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Manifestacja jedności w pracy dla wspólnego dobra

dla rumuńskiego dziennika „Scinteia"
14 bm. organ KC RPK — „Scinteia” opublikował wywiad 

I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka w związku z zapo­
wiedzianą wizytą w Polsce sekretarza generalnego Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej, prezydenta Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii — Nicolae Ceausescu. W wywiadzie tym, u- 
dzielonym zastępcy redaktora naczelnego „Scintei” Anghelo 
Paraschivowi, E. Gierek wyraża przekonanie, że jego spotka­
nie z N. Ceausescu w Warszawie będzie nowym, doniosłym 
wydarzeniem we wszechstronnie i pomyślnie rozwijających: 
się stosunkach polsko—rumuńskich, a także pozwoli na roz-j. 
szerzenie programu współpracy w bieżącej 5-latce i w latach 
następnych.

W części wywiadu poświęconej sprawom międzynarodo­
wym, E. Gierek położył nacisk na konieczność realizacji 
Aktu Końcowego KBWE. Zwrócił uwagę, że do umocnienia 
bezpieczeństwa, pokoju i współpracy w Europie przyczynia 
się konsekwentna polityka krajów socjalistycznych i podkre­
ślił znaczenie doniosłych pokojowych inicjatyw Związku Ra­
dzieckiego. (PAP)

Dzień Czynu Partyjnego
przyniósł trwałe społeczne wartości

P. Jaroszewicz wśród budowlanych i załogi elektrowni

Przedterminowe zakończenie 
budowy „Dolnej Odry"

To była już piąta niedziela czynu partyjnego i obywatelskiego, w którym obok ponad dwóch milionów 
członków i kandydatów PZPR uczestniczyło wiele dziesiątek i setek tysięcy członków stronnictw poli­
tycznych i bezpartyjnych. Od wczesnych godzin rannych, podobnie jak w całym kraju, również w mias­
tach Wielkopolski do społecznej pracy zgłaszali się weterani walki o narodowe i społeczne wyzwolenie, 
pracownicy przedsiębiorstw produkcyjnych i instytucji, młodzież i uczniowie szkół podstawowych. Wszę­
dzie tam, gdzie krajowi, a więc nam wszystkim, potrzebny jest równoczesny czyn setek i tysięcy rąk, bu­
dowali nowe drogi, obiekty sportowe, parki, pracowali przy swoich warsztatach, dając dodatkową pro­
dukcję. Tak jak w minionych latach. Wartości tego zbiorowego czynu nie przeliczamy na złotówki. Liczą 
się bowiem nie tylko zmiany w krajobrazie miast i wsi, lecz również, a może — przede wszystkim znów 
wczoraj zadokumentowana zwartość szeregów partyjnych, jedność narodu.

Tysiące warszawiaków spie 
sząeych we wczorajszy pora­
nek na 120 wyznaczonych 
miejsc czynu partyjnego, do­
konywało optymistycznej kon 
frontacji: tereny prac z lat po 
przednich mocno wrosły w 
krajobraz miasta jako nowo­
czesne arterie, parki, obiekty 
rekreacyjne. Z warszawskiej 
Wisłostrady, Trasy Łazicnkow 
skiej, Dworca Centralnego. 
Zamku Królewskiego — dumni 
są wszyscy Polacy.

W bieżącym roku 173-tysię- 
czna stołeczna organizacja 
PZPR skoncentrowała front 
robót na inwestycjach najważ 
niejszych dla przyszłości go 
spodarki, kultury i życia spo­
łecznego w mieście. A więc: 
na budowie wielkiego osiedla 
Ursynów — Natolin, Bibliote­
ki Narodowej, Trasy Toruń­
skiej, „Polcoloru”, nowego o- 
grodu botanicznego, fabryk do 
mów. Większość z tych obiek 
tów — to już fragmenty pa­
noramy warszawskiej XXI 
wieku.

Na obrzeżu osiedla „Stegny* 
prz> realizacji arterii łączącej 
tę dzielnicę z Wilanowem, pra 
cował Edward Gierek wraz ? 
małżonką — Stanisławą.

Z macierzystymi organizacja 
mi partyjnymi uczestniczyli w 
czynie: członek Biura Politycz 
nego KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz, 
członkowie Biura Polityczne­
go i Sekretariatu KC partii: 
Edward Babiuch, Wojciech Ja 
ruzelski, Stanisław Kania, Jó 
zef Kęoa, Stanisław Kowal 
czyk, Władysław Kruczek, Ste 
fan Olszowski, Jan Szydlak, 
Jerzy Łukaszewicz, Tadeusz 
Wrzaszczyk, Józef Pińkowski, 
Andrzej 'Werblan, Zdzisław 
Zandarowski, Alojzy Karkosz 
ka, Zdzisław Kurowski, Zbig 
niew Zieliński.

Na cyplu czerniakowskim, 
który w wyniku społecznej pra 
cy przekształca się w piękny 
zespół wypoczynkowy, wyzna 
czyli sobie zadania członkowie 
kierownictw stronnictw poli­
tycznych: prezes NK ZSL Sta 
nisław Gucwa i przewodniczą 
cy CK SD Tadeusz Witold 
Młyńczak.

Po tegorocznym czynie 
partyjnym pozostaną w stoli­
cy widoczne rezultaty mate­
rialne. (PAP)

POZNAŃSKIE
Miejscem największej kon­

centracji robót był w Wielkó- 
polsce Poznań. Ponad stuty­
sięczna miejska i wojewódzka 
organizacja partyjna na wyzna 
czone wcześniej, dobrze przy­
gotowane miejsca pracy sta- 
wiła się w komplecie, pracu­
jąc wespół z członkami soju- 
szniczych stronnictw i bezpar­
tyjnymi wszędzie tam, gdzie 
społeczny wysiłek potrzebny 
jest najbardziej.

Członkowie organizacji partyj­
nych szkół i pracownicy Ekspo­
zytury Nowe Miasto Urzędu Miej 
skiego w Poznaniu przygotowy­
wali teren pod zasiew trawy na 
no<vych obszarach Parku 1000-le 

cia, opodal trasy E-8.
Fot. — H. Kamza

Najliczniejsze grupy miesz­
kańców Poznania zjawiły się 
na Winogradach, zagospodaro­
wując tereny zielone w są­
siedztwie nowych osiedli. Pra­
cowano też w rejonach ulic 
Zbożowej na Winogradach oraz 
Solnej w śródmieściu. Wzdłuż 
tej ostatniej — jak wiadomo — 
przygotowuje się do otwarcia 
kolejny fragment nowej trasy 
komunikacyjnej. Prace spo­
łeczne wykonywano także przy 
Trasie Katowickiej, wokół es­
takady przy Osiedlu Oświeca­
nia na Ratajach, w pobliżu 
ulic Łabskiej i Weleckiej oraz 
na odcinku od Franowa do Jar 
szyk. Porządkowano teren, za­
kładano zieleń oraz formowa­
no pobocza jezdni.

Renowacją i konserwacją 
zieleni zajmowano się również 
na Cytadeli, wokół nowego 
sklepu „Hortexu” przy ul. 
Głogowskiej, w Parku Górczyń 
skim, na Łęgach Dębińskich 
oraz w wielu innych miej­
scach Poznania i wojewódz­
twa.

Przy swoich warsztatach 
pracy stanęły również załogi 
zakładów produkcyjnych. Po­
nad sto osób przygotowało w 
„Goplanie” dodatkowe wyro­
by czekoladowe; w „Polfie* 
powstały nowe partie leków; 
w „Mostostalu” tworzono kon­
strukcję dla huty miedzi w 
Głogowie. W pięciu oddzia­
łach pracowali także „Cegiel- 
szczacy”, m. in. w fabrykach 
Lokomotyw i Wagonów, Ob­
rabiarek i Silników Okręto­
wych. Kolejną „białą niedzie­
lę” zorganizowała służba zdro 
wia. Pracownicy Akademii Me 
dycznej wyjechali do Obornik, 
personel lekarski Szpitala im. 
Strusia — do Pniew, Szpitala
Dziecięcego — do Pudliszęk, a 

lekarze ZOZ-u szkół wyższych 
prowadzili wstępne badania 
kandydatów na studia.

Kilka przykładów najwięk­
szej koncentracji robót w wo­
jewództwie. W Śremie budo­
wano dworzec PKS, ośrodek 
LOK i przedszkole. W Gnieź­
nie — tamtejszy „Spomasz” wy 
produkował na eksport dodat­
kowe wirówki, a „Zremb” — 
dźwig dla ZSRR. Mieszkańcy 
Nowego Tomyśla porządkowa 
li teren wokół stawów, w 
Obornikach powstawały m. in. 
meble oraz także poszukiwane 
cegły. Na terenie Dziekanowic 
trwały prace związane z pla­
nowaną budową skansenu. 
We wszystkich miastach, mia­
steczkach i wsiach Poznańskie 
go pracowało wczoraj około 
sto pięćdziesiąt tysięcy osób.

(zr)

KALISKIE
Trwałe wartości materialne 

i społeczne są wynikiem nie­
dzielnego czynu w Kaliskiem. 
Naprawiono nawierzchnię blis 
ko 200 km dróg i ulic, do 
głównych tras przyłączono no­
we odcinki dojazdowe ogólnej 
długości 16 km. Przybyło 
10 000 zasadzonych drzew i 
krzewów, wiele zieleńców, 
trawników i placów zabaw dla 
dzieci. Zmodernizowano i ulep 
szono 21 obiektów sportowych, 
oraz rozpoczęto prace przy 40 
nowych stadionach i boiskach. 
Dużą pomocą dla budowlanych 
były prace wykończeniowe i 
porządkowe w 66 budynkach 
społecznej użyteczności.

We wszystkich miastach i 
gminach województwa praco­
wało bez mała 80 000 osób, w 
tej liczbie około 50 000 człon­
ków PZPR, a także wielu człon 
ków bratnich stronnictw ZSL 
i SD. Licznie stawili się do 
prac bezpartyjni i młodzież. 
Junacy z OHP w Sycowie przy 
stąpili już w sobotę do wyrów 
nywania terenu pod tenisowe 
korty i boiska budowane na­
zajutrz. Wstępne prace na głów 
nych frontach niedzielnych ro Dokończenie na str. 3

bót rozpoczynały też w sobo­
tę załogi niektórych wydzia­
łów kaliskiej WSK. W stolicy 
województwa prace koncen­
trowały się przy budowie dro 
gi dojazdowej do powstającej 
fabryki domów, przy porząd­
kowaniu terenów nowych osie­
dli mieszkaniowych oraz bul­
warów nad Prosną. Zakładano 
też nowe chodniki.

W wielu przedsiębiorstwach 
zaciągnięto w niedzielę warty 
produkcyjne. M. in. w ostrow­
skich ZŃTK, gdzie wyremonto 
wano 35 wagonów i zbudowa­
no 10 nowych. Załoga Kalis­
kich ZPO „Kalpo” zasiadła nie 
mai w komplecie do maszyn, 
szyjąc ubrania na eksport, pra 
cownicy „Polo” wyprodukowa­
li wyroby wartości ponad 
800 000 zł, a załoga „Wistilu” 
2 000 m kw. dywanów i chod­
ników. Pracowały również za­
łogi „Winiar” i innych zakła­
dów. (par)

KONIŃSKIE
Głównymi frontami pracy w 

ramach czynu partyjnego w 
Koninie była Fabryka Domów, 
w której prace porządkowe wy 
konywali pracownicy Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR, uli­
ca Spółdzielców, gdzie blisko 
200 pracowników Urzędu Wo­
jewódzkiego, Federacji SZMP 
i Komendy Straży Pożarnych 
porządkowało ponad 2 kilome 
try poboczy pod zasianie tra­
wy oraz zespół basenów kąpie 
lowych, przy którym pracowa 
li członkowie PZPR i bezpar­
tyjni oraz bardzo licznie mło­
dzież.

W Turku w zakładach „Mi­
randa” 900 osób pracowało 
przy remontach maszyn, w Ko 
nińskich Zakładach Napraw­
czych oprócz czynu społeczne­
go wartość ponadplanowej pro 
dukcji dnia wczorajszego osiąg 
nęła 900 000 zł. W elektrow­
niach „Pątnów” i „Konin” za 
łogi zaciągnęły warty czynowe 
mające na celu bezawaryjną

14 bm. w elektrowni „Dolna 
Odra” koło Gryfina w woj. 
szczecińskim przebywał czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, który wziął 
udział w uroczystości zakoń­
czenia budowy tej wielkiej in 
westycji polskiej energetyki.

Serdecznie witany przez bu­
downiczych i pracowników 
elektrowni premier zwiedził 
poszczególne obiektv elektrow 
ni interesując się rezultatami 
produkcyjnymi i warunkami 
pracy, a następnie uczestni­
czył w spotkaniu z przedstawi 
cielami załogi budowlanej i 
eksploatacyjnej „Dolnej Od­
ry”. Zameldować oni P. Jaro­
szewiczowi o zakończeniu bu­
dowy elektrowni — na 3 mie 
sią-ce przed terminem określo 
nym w uchwale Rady Mini­
strów i o pięć miesięcy wcześ 
niej niż przewidywały założe­
nia techniczno - ekonomiczne 
budowy. ..Dolna Odra”, w któ 
•rej pracuje już na pełnych ob 
rotach wszystkie osiem blo­
ków energetycznych o łącznej 
mocv 1.600 megawatów wy­
produkowała dotychczas po­
nad 14 miliardów kilowptog^- 
dzin energii, z czego blisko 2 
m^d ponadplanowo.

Granulacie Premier PRL
z Polski dla A. Heto uda się
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek i przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski wystosowali depeszę gra 
tuilacyjną do prezydenta Ludo 
wej Republiki Angoli i prze­
wodniczącego Ludowego Ru­
chu Wyzwolenia Angoli Ago- 
stinho Neto z okazji przyzna 
nia mu Leninowskiej Nagro­
dy Pokoju. (PAP)

Plenum KW PZPR w Kalśszu

Rozwój budownictwa 
w województwie kaliskim
Realizacja inwestycji bieżą 

cego planu 5-letniego, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem bu­
downictwa mieszkaniowego, 
była tematem plenum Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Kaliszu, które odbyło się w so 
botę z udziałem członka Biu­
ra Politycznego, sekretarza KC 
PZPR — Stefana Olszowskie­
go. W obradach toczących się 
pod przewodnictwem I sekre 
tarza KW PZPR — Jerzego

Pasywna jazda Polaków 
na etapie do Cottbus
VIII etap XXX jubileuszo­

wego Wyścigu Pokoju rozegra 
no na 132-kilometrowej trasie 
z Berlina do Cottbus. Etap 
miał spokojny przebieg. Szosa 
była śliska, dość kręta, ale 
płaska. Do mety dojechali ra 
zem w ponad 100-osobowej 
grupie niemal ^wszyscy spośród 
108 zawodników7, którzy wy 
ruszyli ze stolicy NRD. Na f 
niszu reprezentanci NRD zre

Dokończenie na str. 6

Prezes Rady Ministrów prze 
kazał budowniczym i użyt­
kownikom „Dolnej Odry” ser­
deczne pozdrowienia i gratu­
lacje cd Biura Politycznego 
KC PZPR, Rady Państwa i 
rządu PRL oraz osobiście od I 
sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka. Podkreślił, że za­
kończenie budowy „Dolnej 
Odry” jest kolejnym, milo­
wym krokiem w rozwoju na­
szej energetyki, dysponującej 
aktualnie ponad 20 tysiącami 
megawatów zainstalowanej
mocy.

W czasie spotkania P. Jarosze­
wicz wraz z I sekretarzem KW 
PZPR w Szczecinie Januszem 
Brychem, ministrem energetyki i 
energii atomowej Andrzejem Szcz 
dą oraz ministrem budownictwa 
i przemysłu materiałów budowla­
nych — Adamem Glazurem ude­
korowali zasłużonych realizatorów 
inwestycji i członków załogi 
„Dolnej Odry” odznaczeniami pań 
stwowymi. Sztandar Pracy II kła 
sy otrzymał dyrektor budowy — 
Władysław Dulihan; Krzyż Oficer 
ski Orderu Odrodzenia Polski — 
zastępca dyrektora budowy — Je­
rzy Romeyko. Wręczono także 
Krzyże Kawalerskie Orderu Od- 
rodzeria Polsk’ oraz Złote. Srebr 
ne i Brązowe Krzyże Zashi”'.

PAP

do Norwegii
Na zaproszenie premiera 

Królestwa Norwegii, Odva.ra 
Nordli, prezes Rady Mini­
strów PRL — Piotr Jarosze­
wicz, złoży w trzeciej deka­
dzie maja br. oficjalną wizytę 
w tym kraju. (PAP)

Kusiaka, uczestniczyli również 
prezes Centralnego Związku 
Budownictwa Mieszkaniowego 
— Stanisław Kukuryka, wice 
minister budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych — Jerzy Brązert oraz 
przedstawiciele kierownictw 
zjednoczeń i przedsiębiorstw 
budujących obiekty inwesty­
cyjne w Kaliskiem.

We wprowadzeniu do dysku
Dokończenie na *tr. 2

Cypr - Polska 1:3 (1:2)

Droga do Argentyny 
otwarta

Czwarte zwycięstwo odnieśli poi 
scy piłkarze w eliminacjach mi­
strzostw świata w grupie I. W nie 
dzielę na stadionie w Limasśol Po 
lacy pokonali Cypr 3:1 (2:1). Bram 
ki strzelili: dla Polski — Grzegorz 
Lato w 25 min., Stanisław Terlec­
ki ' w 40 min. i Włodzimierz Ma- 
3ur w 82 min. a dla Cypru — Chri 
stos Antoniou w 14 min. Widzów

Dokończenie na str. 6
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Dziennik „Prawda

^anim stanęliśmy do 
wczorajszego czynu, 

wspominaliśmy z ożywie­
niem te poprzednie. Praco 
waliśmy już przecież w róż 
nych punktach swego mia 
sta, swej uosi, swojego za­
kładu pracy... I chociaż nie 
wszędzie aż do dzisiaj po­
został widoczny tej pracy 
ślad, to przecież każde z do 
tychczasowych — podobnie 
jak i tegoroczne — spotkań 
dało nam coś, co bez wąt­
pienia jest trwałe: po­
czucie jedności w społecz­
nym działaniu dla wspól­
nego dobra i satysfakcję z 
tego, że partyjny czyn 
staje się wspólną, obywa­
telską Polaków sprawą.

Wielkość, bogactwo i pięk 
no rodzą się z trudu co­
dziennego. Dzięki więc 
zwyczajnej pracy w 
miastach, wsiach i osie­
dlach — na drogach, pla­
cach budowy, w parkach, 
alejach i ośrodkach wypo-

Kierownictwo chińskie otwarcie
głosi kurs antyradziecki

czynkowych stworzono
nowe wartości. W niejed­
nym niemal dosłownie od­
mienił się i wypiękniał poi 
ski krajobraz. Wymierne 
dla kraju i dla społeczeń­
stwa korzyści przyniosła też 
praca produkcyjna załóg 
wielu zakładów. Ogromna 
jest bowiem wartość tego, 
co — choćby z cząstek naj 
mniejszych — złożone zo- 
staje w sumę trudu odda- 
neao dla wspólnego dobra.

Cyprian Kamil Norwid 
powiedział w jednym ze 
swoich poetyckich zamy­
śleń. że Ojczyzna to jest 
wielki zbiorowy obo­
wiązek. Czyż może być 
lepsze współczesne świadec 
two patriotyzmu, jak to 
właśnie zamanifestowane 
wczoraj tak powszechnie w 
pracy dla kraju i dla sie­
bie zaangażowanie?...

KOS

Dziennik „Prawda” w arty­
kule z 14 bm. zatytułowanym 
„Pekin: kurs zmierzający do 
podważenia odprężenia między 
narodowego pod osłoną anty- 
radzieckości” stwierdza, że 
polityka pokoju, przyjaźni i 
dobrego sąsiedztwa ze wszy­
stkimi państwami oraz dąże­
nia do odprężenia i uregulo­
wania sytuacji międzynarodo 
wej, jaką prowadzi Związek 
Radziecki i inne kraje socjali­
styczne, niezmiennie spotyka 
się z ostrymi atakami ze stro 
ny przywódców chińskich.

Podobnie jak za życia Mao 
Tse-tunga — stwierdza dzień 
nik — kierownictwo chińskie 
otwarcie głosi kurs antyra­
dziecki, sprzymierzając się w 
swych działaniach na forum 
międzynarodowym np. w ONZ 
— z przeciwnikami pokoju, 
rozbrojenia i odprężenia oraz 
wszelkimi elementami reakcyj 
nymi. Atakowanie Związku 
Radzieckiego służy jako zasło 
na dla ekspansjonistycznych i 
hegemonistycznych dążeń Chin,

nie ukrywanych zresztą nigdy 
przez przywódców ChRL.

Pekin głosi na cały świat 
nieuniknioność wybuchu trze­
ciej wojny światowej; od wie 
lu lat w ChRL prowadzi się 
zakrojoną na wielką skalę kam 
panię przygotowań do wojny, 
przebudowuje odpowiednio go 
spodarkę i przeznacza obecnie 
na cele wojskowe ponad 40 
procent budżetu narodowego. 
Chiny uważają, że wojna jest 
jedynym sposobem rozwiąza­
nia aktualnych problemów mię 
dzynarodowych. Stąd ataki na 
wszelkie inicjatywy osiągnię­
cia odprężenia politycznego i 
wojskowego, zahamowania wy 
ścigu zbrojeń, rozbrojenia, za 
kazu stosowania broni nukle­
arnej i innych rodzajów broni 
masowej zagłady. Stąd rów­
nież próby wywoływania spo 
rów między państwami bądź 
popierania rozłamowej dzia­
łalności rozmaitych ugrupo­
wań w państwach obcych. Ta 
polityka Pekinu spotyka się 
także z aprobatą pewnych kół,

np. kompleksu przemysłowo- 
-zbrojeniowego na Zachodzie 
bądź niektórych działaczy po­
litycznych. Trzeba zdać sobie 
sprawę z tego.

Awanturnicza polityka Pęki 
nu uwidacznia się tym bar­
dziej, że ekspansjonistyczne i 

wielkomocarstwowe dążenia nie 
mają żadnego solidnego opar­
cia ani w strukturze gospo­
darczej ani militarnej ChRL, 
ponieważ pod obydwoma wzglę 
darni Chiny pozostają w tyle 
za wieloma państwami świata. 
Polityka taka przynosi szkodę 
całemu narodowi chińskiemu. 
Słowa i czyny kierownictwa 
chińskiego potwierdzają słusz­
ność i aktualność przedstawić 
nej na XXV Zjeździe KPZR 
oceny maoizmu jako zagroże­
nia dla miłujących pokój na­
rodów, zagrożenia, któremu bę 
dziemy dawać odpór, broniąc 
interesów państwa radzieckie 
go, wspólnoty socjalistycznej i 
światowego ruchu komunisty 
cznego — podkreśla w zakoń­
czeniu „Prawda” (PAP).

Marszałek W. Kulikow
oUkładzieWarszawskim

Współpraca państw socjalistycz-
nych członków Układu War­
sławskiego odgrywa istotną rolę w 
powstrzymaniu sił imperializmu 
— stwierdził naczelny dowódca 
Sił Zbrojnych Państw Członkow- 
skch Układu Warszawskiego, mar 
szalek Związku Radzieckiego Wik 
tor Kulikow w artykule ópublko
wanym dzienniku „Krasnaja
Zwiezda*’. Artykuł ten ukazał się
z okazji rocznicy powstania
Układu Waiszawskiego. (PAP)

KRONIKA DNIA
UZNANIE DLA DROGOWCÓW GNIEZNA

Wśród wielkopolskich drogowców i transportowców zwycięstwo w 
krajowym współzawodnictwie za rok ubiegły odnieśli drogowcy z 
Gniezna. Tamtejszy Rejon Dróg Publicznych okazał się najlepszy w 
rywalizacji wszystkich takich zakładów. Z tej okazji w minioną so­
botę odbyło się spotkanie jego załogi z przedstawicielami władz wo­
jewódzkich i miejskich oraz resortowych i związkowych. Obecny był 
m. in. sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Bogdan Waligórski. Na rę- 
cę dyrektora gnieźnieńskiego RDP — Kazimierza Bałęcznego prze­
kazano załodze proporzec przechodni Ministra Komunikacji oraz Za­
rządu Głównego Związku Zawodowego Transportowców i Drogow­
ców, dziękując jej za rzetelną i terminową pracę. Wyróżniający się 
pracownicy otrzymali odznaczenia i dyplomy, (bop)

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU SARP

14 bm. zakończył się w Krakowie 2-dniowy nadzwyczajny walny 
Zjazd SARP zwołany z okazji 100-lecia stowarzyszeniowej działalno­
ści polskich architektów. Delegaci, reprezentujący ponad 6 000 człon­
ków stowarzyszenia, omówili zadania środowiska w realizacji hasła 
VII Zjazdu PZPR „O wyższą Jakość pracy i życia narodu”. W obra­
dach brali udział przedstawiciele międzynarodowych i krajowych or­
ganizacji architektów. Obecna też była grupa architektów pochodze­
nia polskiego z 10 krajów Europy i obu kontynentów amerykań­
skich. Dalszy program ich pobytu w kraju przewiduje udział w se­
sji naukowej nt. kształtowania środowiska człowieka w aglomera­
cjach miejskich na przykładzie Warszawy. (PAP)

pilskim zapaliły się zabudowania 
gospodarcze. Zawinił 6-letni chło 
piec, który podpalił stodołę. Stra 
ty szacuje się na 35 000 zł.

oBndsza
© Do szpitala w Wałczu (woj. 

pilskie) przewieziono wczoraj w 
ciężkim stanie kierowcę samocho­
du ciężarowego, który najechał na 
przydrożne drzewo. Przyczyną wy 
padku było prawdopodobnie za­
śnięcie nad kierownicą.

© Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez 20-letniego trak­
torzystę doprowadziło wczoraj w 
Czarnkowie (woj. pilicie), do zde­
rzenia się z motocyklistą. Odniósł 
on ciężkie obrażenia i przewiezio­
ny został do szpitala.

@ Podobny wypadek zanotowa­
no na ul. Składowej w Koninie. 
Motocyklista potrącony przez sa­
mochód, przebywa w szpitalu.

© W jednym z indywidualnych 
gospodarstw w Sokolnie w woj.

© W Kępnie w woj. kaliskim 
uderzył w bok samochodu osobo­
wego nieostrożnie jadący motoro­
werzysta. Finał: obrażenia i po­
byt w szpitalu.

© Nieostrożna jazda kierowcy 
„Fiata 125 p” doprowadziła wczo­
raj do poważnego wypadku na uk 
Górnośląskiej w Kaliszu. Potrąco­
na na przejściu dla pieszych, 
przez samochód 82-letnia kobieta 
doznała złamania podudzia 1 ura­
zu głowy.

© W Turkowicach w woj. koniń­
skim odniósł ciężkie obrażenia mo 
torowerzysta, który przewrócił się 
na prostym odcinku drogi.

© Nadmierna szybkość i pęknię­
ta opona były przyczyną wypad­
ku w Strzałkowie w woj. koniń­
skim. Motocyklista, z ciężkimi ob­
rażeniami ciała przebywa w szpi­
talu w Słupcy, (b)
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Dyktatura Pinocheta
musi wkrótce upaść

Wywiad
Przebywający

L. Corvalana dla PR i TV
niedawno w

Polsce sekretarz generalny 
KC Komunistycznej Partii Chi 
le Luis Corvalan udzielił wy­
wiadu przedstawicielowi PR i 
TV red. Krzysztofowi Wojnie. 
Oto omówienie tego wywiadu:

Na wstępie L. Corvalan wy 
raził wdzięczność społeczeń­
stwu polskiemu za pomoc i so 
lidarność udzielaną narodowi 
chilijskiemu w walce przeciw­
ko faszyzmowi w Chile, o wol 
ność i demokrację.

Sekretarz generalny KC KP 
Chile wskazał na całkowitą izo 
lację faszystowskiej junty woj 
skowej gen. Pinocheta na are 
nie międzynarodowej, jak i 
wewnątrz kraju. Obecny re­
żim utrzymuje się przy wła­
dzy stosując terror militarny 
i polityczny, używając broni 
i korzystając z pomocy wiel­
kiego kapitału. Junta nigdy 
nie miała i nie ma do dziś po­
parcia wśród większości naro 
du chilijskiego, wśród młodzie 
ży, intelektualistów.

Celem walki partii komunistycz 
nej, partii Unidad Popular, sił de 
mokratycznych w Chile — oświad

cizył L. Coryałan — jest osiągnię­
cie zwycięstwa, wolności, uwolnię 
nie więźniów politycznych i od­
nalezienie tych, którzy zaginęli. 
Marny poparcie we wszystkich czę 
ściach kraju, u wszystkich ludzi, 
którzy dążą do obalenia faszyzmu. 
Będziemy walczyć o respektowa­
nie praw ludzkich poprzez ustano 
wionie demokratycznego rządu wy 
branego przez naród i przez usta 
nowienie swobód i praw obywatel 
skich jednakowych dla wszystkich 
ludzi.

Mówiąc o wrażeniach ze spot­
kań z mieszkającymi w Polsce Chi 
lijczykami, którzy musieli opuścić 
swoją ojczyznę w obawie przed 
terrorem, L. Corvalan podkreślił, 
iż są oni bardzo zadowoleni z życz 
liwości i gościnności Polaków. Dla 
wszystkich uchodźców sprawą pod 
stawową jest wrócić do ojczyzny 
i walczyć o jej wolność. Jestem 
przekonany, — zakończył L. Cor 
valan — że wrócimy i obalimy jun 
tę. Nie może istnieć bowiem sytua 
cja w której dyktatura, mając 
przeciwko sobie cały naród utrzy 
ma się przy życiu.

Już wkrótce Pinochet upadnie 
dzięki walce narodu chilijskiego i 
międzynarodowej solidarności.

Sprostowanie
W opublikowanym w so­

botnio-niedzielnym „Głosie” 
wywiadzie pt. „Architektura 
jest świadectwem swojej epo­
ki” znalazł się błąd. Odpowie­
dnie zdanie powinno brzmieć: 
„O tych i innych sprawach 
mówi prezes ZG Stowarzysze­
nia Architektów Polskich, Je­
rzy Buszkiewicz, główny ar­
chitekt województwa poznań­
skiego”.

Przepraszamy.

„Koziołki11
LOSOWANIE I 

3, 22, 32, 37, 43 (7) 
LOSOWANIE II 

3, 13, 27, 32, 36 (16) 
Końcówka banderoli 57697

„Toto-lotek11
LOSOWANIE I

5, 9, 13, 26, 36, 42 (7) 
LOSOWANIE II

5, 8, 19, 32, 41, 46 
Końcówka banderoli 8294

Portugalscy parlamentarzyści 
zakończyli pobyt w Polsce

Wczoraj zakończyła tygodnio 
wą wizytę w Polsce delegacja 
Zgromadzenia Republiki Por­
tugalii z wiceprzewodniczą­
cym zgromadzenia, członkiem 
Portugalskiej Partii Komuni­
stycznej — Jose Yitoriano na 
czele.

Delegacja spotkała się z mar 
szałkiem Sejmu Stanisławem 
Gucwą i przeprowadziła roz­
mowy z grupą posłów. Na Le 
dotychczasowego rozwoju sto 
sunków między obu państwa 
mi, omówiono stan i perspek­
tywy współpracy i kontaktów 
pomiędzy Sejmem PRL i Zgro

madzeniem 
galii.

W trakcie

Republiki Portu-

wizyty delegację
przyjął zastępca przewodniczą 
cego Rady Państwa — Zdzi­
sław Tomal. Z ramienia rzą­
du PRL z delegacją spotkał 
się wicepremier Mieczysław 
Jagielski. Parlamentarzyści 
portugalscy przeprowadzili 
także rozmowy w Ministerst­
wie Spraw Zagranicznych z 
wiceministrem Józefem Czyr- 
kiem.

Portugalscy goście przeby­
wali również w woj. krakow 
skim. (PAP)

Od dzisiaj w Poznaniu

Eliminacje młodych skrzypków 
przed Konkursem Wieniawskiego

VII Międzynarodowy Kon­
kurs Skrzypcowy im. Henryka 
Wieniawskiego odbędzie się w 
Poznaniu w dniach od 13 do 
27 listopada br. Poprzedzają 
go: IV Międzynarodowy Kon­
kurs Kompozytorski (zorgani­
zowany został w 1976 r.), V 
Międzynarodowy Konkurs Lut 
niczy (odbywać się będzie od 
30. 6. do 10. 7. br.) oraz — Ogól 
nopolskie eliminacje, które 
wyłonią reprezentantów nasze

skrzypków z Gdańska, Kato­
wic, Krakowa, Łodzi, Warsza­
wy i Wrocławia. Z Poznania 
wystąpią: Piotr Milewski
(uczeń Państwowego Liceum 
Muzycznego im. M. Karłowi­
cza w klasie doc. Jadwigi Ka­
liszewskiej), Małgorzata Młyń 
czak (studentka Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej w 
klasie doc. Jadwigi Kaliszew-
skiej) oraz Henryk Tritt

go kraju na 
Skrzypcowy.

Eliminacje te 
dzisiaj i trwać

VII Konkurs

rozpoczną się 
będą do naj-

bliższego czwartku włącznie 
w sali koncertowej Zespołu 
Szkół Muzycznych przy ul. Sol 
nej 12 (pierwsze przesłuchania 
o godz. 10, drugie — o 16). O 
prawo reprezentowania Polski 
w listopadowym konkursie ry­
walizować będzie 19 młodych

sji

(absolwent PWSM z klasy doc. 
Igora Chaczbabiana), który
za inauguruje 
konkurs.

eliminacyjny

Przewodniczącym Komisji 
Kwalifikacyjnej jest rektor 
PWSM w Łodzi, prof. Zenon 
Płosząj. Każdy z kandydatów 
wykona program dwóch pierw 
szych etapów, obowiązujących 
uczestników listopadowego 
Konkursu, (bran)

Rozwój budownictwa
Dokończenie ze sir. 1,

sekretarz KW PZPR — An
toni Buksakowski omówił naj 
ważniejsze założenia 5-letnie- 
go programu inwestycyjnego 
województwa oraz stopień ich 
realizacji. Opóźnienia wystą­
piły w dziedzinie budownic­
twa mieszkaniowego, w roku 
ubiegłym oddano bowiem w 
Kaliskiem 200 mieszkań mniej 
niż planowano, a w minionych 
czterech miesiącach br. rów­
nież liczba ukończonych obiek 
tów jest niezadowalająca. Do 
tyczy to także budownictwa 
przemysłowego, chociaż w tej 
dziedzinie zaległości są nieco 
mniejsze.

Ko-nieczina jest większa niż do­
tychczas koncentracja prac na 
wznoszonych osiedlach mieszka­
niowych, trzeba też hardziej ryt­
micznych dostaw materiałów i su 
rowców. Znaczne przyspieszenie 
ma nastąpić po uruchomieniu 
pierwszej w Kaliszu fabryki do­
mów — jeszcze w roku bieżącym. 
Druga w tym województwie tego 
typu fabryka powstanie rówcieł 
w Ostrowie.

Korzystne warunki stworzono w 
Kaliskiem dla rozwoju budownic­
twa jednorodzinnego, wykorzysta 
jąc również własne materiały i 
surowce budowlane, a także po­
moc zakładów pracy. Do roku 1989

zamierza się wybudować 9499 ta­
kich mieszkań o łącznej powierz­
chni ponad 1 min m kw.

Ogółem na rozwój woj. kaliskie 
go w latach 1976—89 przeznaczono 
22 miliardy zł przy założeniu 
zwiększenia tych nakładów. Prze 
znacza się je głównie na rozbu­
dowę, a zwłaszcza modernizację 
przemysłu, unowocześnienie gospo 
darki żywnościowej oraz poprawę 
warunków bytowych mieszkańców 
Kaliskiego.

W dyskusji plenarnej omó­
wiono m. in.. problemy przy­
szłych kadr dla budownictwa, 
założenia planowej zabudowy 
wsi, inwestycji dla rolnictwa, 
wskazywano na konieczność 
poprawy dyscypliny pracy na 
budowach oraz lepszego wyko 
rzystania materiałów i surow 
ców. W dyskusji głos zabrał 
również Stefan Olszowski, któ 
ry przedstawił założenia bu­
downictwa mieszkaniowego w 
skali kraju, podkreślając ko­
nieczność koncentrowania sił i 
środków dla realizacji progra 
mu budownictwa mieszkanio 
wego.

W podjętej uchwale plenum 
przyjęło 5-letni plan rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego 
w województwie kaliskim. Za 
kłada on oddanie w tym okre 
sie 20 500 mieszkań, (par)

Uznanie dla GOPR-u
Na Kalatówkach w Tatrach od­

było się sympozjum 70 Lekarzy z 
wszystkich grup Górskiego Ochot­
niczego Pogotowia Ratunkowego. 
Omawiano m. in. metody najsku­
teczniejszego udzielania pomocy 
lekarskiej ofiarom wypadków gór­
skich. Tego samego dnia zasłużo­
nym ratownikom górskim wręczo­
no odznaczenia państwowe.

A. Gromyko — L Fahmi
Szef dyplomacji egipskiej — 

J. Fahmi oznajmił w sobotę, że 9 1

10 czerwca spotka się w Europie 
z ministrem spraw zagranicznych 
ZSRR — A. Gromyką.

Decyzje władz ZSRR

W celu przeprowadzenia w od­
powiednim czasie żniw, skupu ar­
tykułów rolnych 1 pasz, KC 
KPZR 1 Rada Ministrów ZSRR zo­
bowiązały komitety centralne par 
tli i rządy republik związkowych, 
ministerstwa i urzędy, krajowe, 
obwodowe i rejonowe komitety 
partyjne, rady ministrów republik 
autonomicznych oraz lokalne or­

gana władzy do podjęcia na czas 
odpowiednich przygotowań do 
zbiorów. W tym celu konieczne 
jest przeprowadzenie we wszyst­
kich gospodarstwach nie później 
niż na 2 tygodnie przed rozpoczę­
ciem żniw pełnego przeglądu go­
towości maszyn 1 sprzętu.

3,7 mld doi. na cele wojskowe
Senat Kongresu USA zaaprobo­

wał projekt ustawy o wyasygno­
waniu 3,7 mld dolarów na budo­
wę obiektów wojskowych w roku 
finansowym 1977/78. Suma ta jest 
o 145 min wyższa od kwoty, którą 
proponował rząd.

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopol- 
sce: zachmurzenie duże z rozpo­
godzeniami, okresami przelotne 
opady deszczu.

Temperatura minimalna około 
10 stopni, maksymalna 16 stopni. 
Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków południowo-zachod­
nich.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu 15 stopni, w Kaliszu 14 
stopni, w Lesznie 16 stopni, w pile 
13 stopni; ciśnienie 744,9 mm.

OBBSBBBBB&BBBBB
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻ KA — RUCH": POZNAN. UL. GRUNWALDZKA “T
W y da w ca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 

wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
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nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 
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Dzień Czynu Partyjnego
przyniósł trwałe społeczne wartości
Dokończenie ze str. U 2 704 członków ZSL i 235 SD, 

280 członków organizacji mło 
pracę urządzeń prądotwór- dzieżowych oraz 13 038 bezpar 
czych. Hutnicy porządkowali tyjnych.
zakład i swój ośrodek wypo- ‘ W miastach przede wszy- 
czynkowy w Mikorzynie. stkim porządkowano parki, 

racowali mieszkańcy mia- skwery i inne tereny zielone,

Prace porządkowe wykonywano 
w Kaliszu także przy al. Nie­

podległości.
Fot. -=» Z. Ceglarek

steczek, gmin i wsi. W Witkowie 
blisko 2 000 osób pracowało przy 
porządkowaniu ośrodka w Sko 
rzędnie i nad Jeziorem Po- 
widzkim. W Uniejowie, Rzgo­
wie, Sławsku, Pyzdrach, Prze 
deczu i Grzegorzewie główne 
siły skierowano na miejscowe 
stadiony. Produkowały Zakła 
dy Ceramiki Budowlanej w 
Wieieninie, w Powidzu miejsco 
wy tartak przygotowywał tar 
cicę na eksport, a w Przede- 
czu Wytwórnia Wód Gazowa­
nych GS wytwarzała napoje. 
Wielki czyn drogowy wykony­
wali członkowie partii w Strzał 
kowie, ale także w wielu in­
nych gminach.

Tylko na pierwszej zmianie

ogródki jordanowskie i boiska 
sportowe. Wyburzano obiekty 
szpecące. Na wsiach czyn par 
tyjny przyspieszył budowę i 
remonty dróg oraz chodników, 
remiz strażackich, przedszkoli 
i żłobków, ośrodków zdrowia, 
boisk sportowych i przystan­
ków PKS.

Czyny prowadzono na około 
500 obiektach. W Lesznie na 
przebudowywanym i powięk­
szanym stadionie im. Alfreda 
Smoczyka pracowało około 
2 000 ludzi — tam także pra­
cowali członkowie kierownic­
twa władz partyjnych i admi­
nistracyjnych województwa 
leszczyirskiego. W przyszłym 
parku „Grody Leszczyńskie”, 
koło osiedla mieszkaniowego 
im. Józefa Sułkowskiego, pra­
cowało około 300 osób.

W Krobi remontowano dwo 
rzec PKP i porządkowano jego

PSLSKIE
Masowym udziałem w czy­

nie partyjnym prawie 50 000 
członków PZPR, ZSL, SD, bez 
partyjnych i młodzieży zama­
nifestowało swoje zaangażowa 
nie i poparcie dla programu 
partii społeczno - polityczne­
go rozwoju kraju i wcijewódz 
twa pilskiego.

W 20 fabrykach i zakładach 
pracy prawie 6 000 osób pod­
jęło czyny produkcyjne- M. in. 
w pilskim ZNTK do pracy sta 
nęło 1321 robotników. W 10 
zakładach Wielkopolskich Fab 
ryk Mebli pracowało prawie 
3 000 osób, które wyproduko­
wały dodatkowe komplety me 
bli z przeznaczeniem na ry­
nek.

Na budowach bloków mie­
szkalnych w różnych rejonach 
województwa pracowali bu­
dowlani- Wykańczali oni wiele 
mieszkań. W wyniku ich czy­
nu wiele rodzin wcześniej o- 
trzyma klucze do nowych lo­
kali. Ożywiony ruch panował

skich w PGR, RSP, SKR i roi 
ników indywidualnych.

W Pile najwięcej osób 
(4000) pracowało na budowie 
Trasy Złotowskiej. Tam też 
pracowali członkowie władz 
politycznych i administracyj­
nych województwa. 3 000 mło 
dzieży wykonywało prace po­
rządkowe na drogach wjazdo 
dowych do Piły. Na Osiedlu 
Matwiejewa w Pile 800-csobo 
wa grupa urządzała place, za­
baw, zieleńce, małą architektiu 
rę osiedla.

Kilka tysięcy mieszkańców 
Chodzieży wzięło udział w 
czynie partyjnym, porządku­
jąc gruntownie miasto. W gmi 
nach Lubasz, Wyrzysk, Biało­
śliwie i Ujście budowano chód 
niki i drogi. Dużą pomoc oka 
zali rolnicy, którzy własnymi 
ciągnikami zwozili materiały 
do budowy dróg.

Pracownicy Urzędu Wojewódz­
kiego w Koninie mieli za zada­
nie uporządkowanie terenów 
przylegających do drogi wyloto­

wej na Poznań.
Fot. — Z. Ceglarek

W gminie Krzywiń (woj. leszczyn 
skie) wykonano prace przy prze 
budowie drogi z Krzywina do 

Jerki.
Fot. — B. Zdunowicz

w województwie konińskim 
stawiło się ponad 44 000 osób, 
w tym ponad 27 000 członków 
PZPR, wielu członków ZSL i 
SD oraz bezpartyjnych. Przede 
wszystkim zaś młodzież ZSMP 
czynnie włączyła się w nie­
dzielę do czynu partyjnego.

(jn)

LESZCZYŃSKIE
51 340 obywateli wzięło u- 

dział we wczorajszym czynie 
partyjnym na terenie woje­
wództwa leszczyńskiego, w tej 
liczbie 28 083 członków PZPR,

otoczenie, w Kościanie budo­
wano kort tenisowy, między 
wsiami Jerka i Krzywin posze 
rżano 6-kilometrową drogę. W 
Pogorzeli wykończano szkołę 
gminną.

W wielu zakładach pracy 
realizowano wczoraj czyny pro 
dukcyjne. M. in. w Zakładach 
Elementów Wyposażenia Bu­
downictwa „Metalplast” w 
Lesznie produkowano wczo­
raj zamki i kłódki, w Zakła­
dach Mięsnych w Kościanie 
przetwory mięsne wartości o- 
koło 1 min zł, w Wytwórni 
Win napoje chłodzące za oko­
ło 80 000 zł, a w „Spomaszu” 
Gostyń części zamienne do ma 
szyn spożywczych. 16 cegielni 
w województwie leszczyńskim 
produkowało wczoraj cegłę na 
potrzeby krajowe, (tt)

w bazach PKS i PKP, gdzie 
brygady remontowe dokony­
wały bieżących napraw tabo­
ru samochodowego i kolejowe 
go.

Główne prace wczorajszego 
czynu partyjnego koncentro­
wały się na porządkowaniu te 
renów miast, osiedli i wsi. Czy 
ny odbyły się również na bu­
dowach obiektów sportowych 
i rekreacyjnych, budowach 
dróg i chodników, przy odna­
wianiu elewacji, parkanów, po 
rządkowaniu obejść gospodar-

Podobne pra.ce w ramach 
czynu partyjnego wykonywa­
no również w innych miejsco 
weselach województwa. Przy­
kłady wysokiego zaangażowa­
nia i wyników można by mno 
żyć. Czyn partyjny pozostawał 
i w województwie pilskim 
wiele trwałych wartości.

(ryk)

W Pile pracowano między inny­
mi przy przebudowie Trasy Zło- 

towskiej.
Fot. — S. Ossowski

Kolejowy wyścig 
z techniką

Kolejnictwo przechodzi obecnie dość gruntowną metamor­
fozę, choć trudno w ciągu krótkiego czasu nadrobić 
opóźnienia techniczne, które w niektórych dziedzinach 

szacuje się na 15 lat. Transport jest z reguły wizytówką 
możliwości technicznych kraju, stanowi zarazem poligon do­
świadczalny dla nowych materiałów, nowych urządzeń i apa­
ratów. Gdyby nasze koleje próbowały tradycyjnymi metoda­

mi uporać się z lawiną ładunków, a także utrzymaniem i na­
prawą żelaznych szlaków, trzeba by podwoić co najmniej ar­
mię zatrudnionych pracowników. Tymczasem od wielu lat w 
transporcie kolejowym zwiększone zadania przewozowe wy­
konuje się prawie bez angażowania dodatkowych rąk do 
pracy.

Od tego, jak będzie postępować mechanizacja robót ładun­
kowych, mechanizacja napraw torów, zależeć będzie wyko­
rzystanie coraz bardziej nowoczesnego taboru, a także dyskon­
towanie elektronicznych urządzeń, które zaczynają być coraz 
szerzej stosowane dla zabezpieczenia ruchu kelejcwęgo i za­

pewnienia łączności. Modernizacją objęto wszystkie działy 
transportu kolejowego i jest ona procesem ciądym, aczkol­
wiek nie zawsze postępuje w tempie takim, jakby to dykto­
wały potrzeby. Tylko 10 procent używanych szyn to szyny 
ciężkie typu Ś-60. Przewiduje się, że ich udział powinien wy­
nosić około 38 procent. Już obecnie na wielu kolejach za­
chodnioeuropejskich, przy co najmniej dwukrotnie niższym 
obciążeniu linii, udział ten jest już dwu. i półkrotnie wyższy. 
Ostatnio wykonano też serię informacyj na nowych podkła­
dów przeznaczonych dla linii o dużych szybkościach pociągów 
i dużym obciążeniu.

Cała ta olbrzymia praca przy unowocześnianiu naszych dróg 
żelaznych jest w coraz większym stopniu mechanizowana, 
aczkolwiek znowu stopień tej mechanizacji jest dwu. i pół­
krotnie niższy aniżeli na kolejach austriackich, francuskich 
czy włoskich. A przecież plan na lata 1976—80 przewiduje 
roczną wymianę 2000 km szyn, 2 500 sztuk rozjazdów oraz 
4,5 min podkładów.

Nie zawsze zdajemy sobie sprawę ze skali nakładów, a tak­
że ogromu wykonywanych zadań. Znacznie bardziej przema­
wia do wyobraźni modernizacja prac. Pociągi elektryczne do­
cierają już do Zakopanego, Wisły, łączą stolicę ze Śląskiem. 
W sumie udział trakcji elektrycznej obejmuje około 24 pro­
cent eksploatowanych linii. Znowu jest to o połowę mniej 
niż na kolejach RFN i prawie 20 procent mniej niż na kolęjac i 
francuskich. Znaczny jest jeszcze udział trakcji parowej, chcć 
już dawno zapowiadano wycofywanie parowozów. Tymczasem 
szacuje się, że przy elektryfikacji do roku 1980 ponad 2 ICO 
km linii wciąż jeszcze około 10 procent pracy przewozowej 
będzie się wykonywać przy pomocy parowozu. Postęp elek­
tryfikacji wymaga szybszego opanowywania produkcji no­
wych jednostek. Tymczasem od rozpoczęcia prac przy konstru­
owaniu lokomotywy do opanowywania seryjnej produkcji 
upływa 5, a czasem i 10 lat. Dlateao też brak jest na PKP 

lokomotyw do prowadzenia ciężkich pociągów towarowych, 
a także szybkich składów pasażerskich. Jeśli chodzi o ruch 
towarowy sytuacja zaczyna się poprawiać, natomiast zabez­
pieczenie jednostek do szybkich przewozów pasażerskich wciąż 
stoi pod znakiem zapytania.

Widoczny postęp zachodzi w strukturze parku wagonowego. 
Jest to. zwłaszcza widoczne w ruchu pasażerskim. Jeśli bo­
wiem w 1970 r. przeciętny wiek Wagonu osobowego wynosił 
30 lat, to ostatnio obniżył się do 17 lat. Ważne, że znaczme 
większy jest udział wagonów dostosowanych do prędkości 
najwyższej w naszym kolejnictwie 100—120 km na godz. 
Szkoda tylko, że wykonawstwo pewnych zespołów ire odpo­
wiada standardom europejskim, wskutek czego obniża się 
komfort jazdy i własności eksploatacyjne. Dotyczy to w szcze­
gólności nowoczesnego ogrzewania, zdalnego sterowań-'a 
oświetleniem czy konstrukcji wózków, która by zapewniała 
bieg przy szybkości w granicach 160 km/godz.

W parze z tymi przemianami dostrzeganymi przez podróż­
nych następuje pewien przełom w urządzeniach zabezpiecze­
nia ruchu kolejowego i łączności. Ostatnio podjęto pracę nad 
systemem pełnego sterowania urządzeniami zabezpieczenia ru­
chu kolejowego, uruchomiono także na węzłach warszawskim 
i śląskim systemy kontroli dyspozytorskiej, które mogą 
usprawnić przewozy pasażerskie. Postęp techniczny obejmuje 
łączność, ale jednym z najtrudniejszych zadań będzie auto­
matyzacja pracy stacji rozrządowych. Dotyczy ona zarządza­
nia czynnościami przygotowawczymi i samego zestawienia 
lub przestawiania składów. Na PKP prowadzone są obecnie 
próby zastosowania komputerowego systemu dla kierowania 
pracą rozrządową na stacjach Warszawa — Odolany i Lu­
blin — Tatary. Nastąpi to jednak nie wcześniej niż w roku 
1980.

Te wszystkie elementy wraz z postępem konteneryzacji 
i mechanizacją prac przeładunkowych przyczynią się do po­
wstania nowego oblicza technicznego PKP. Dopiero jednak 
wówczas, kiedy technika zacznie skuteczniej wspomagać wy­
siłek mięśni ludzkich, będzie można zorganizować pracę prze­
wozową w sposób sprawniejszy i bardziej wydajny. Wtedy też 
kolejnictwo będzie mogło lepiej wykorzystywać nowoczesne 
lokomotywy i wagony, których przecież przybywa coraz wię- 
cej.

MARCIN RYBAK

Specjalistyczny Onkolo­
giczny Zespół Opieki 
Zdrowotnej w Pozna­

niu, zorganizowany został we­
dług założeń rządowego pro­
gramu zwalczania chorób no­
wotworowych. Utworzono go 
w roku 1975 w oparciu o dzia 
łojący od 23 lat Wojewódzki 
Ośrodek Onkologiczny. Obec­
nie. wykorzystując wieloletnie 
doświadczenie, ZOZ pełni fun 
keję placówki regionalnej dla 
pięciu województw, wyposażo­
nej w odpowiednią aparaturę 
dla diagnostyki i terapii no­
wotworów.

Po ustaleniu rozpoznania — 
dokonywanego w poznańskim 
ośrodku przy ścisłej współpra­
cy lekarzy klinicystów z od­
działem diagnostycznym, pra­
cownia patologii, rentgeno- 
diagnostyką i laboratorium 
analitycznym — podejmuje 
się leczenie na oddziałach chi 
rurgii onkologicznej, onkolo­
gii ogólnej, ginekologii onkolo 
gicznej oraz chemioterapii 
Najczęstszą metodą zwalcza-

nia nowotworu jest obok ope­
racji jego napromicniowywa- 
nie. Wykonuje się je w dziale 
radioterapii i korzystają z nie 
go zarówno pacjenci oddzia­
łów szpitala przy ul. Garbary, 
jak i chorzy leczeni w innych 
klinikach oraz szpitalach.

Poznańska placówka posia­
da — poza aparatami rentge­
nowskimi — bombę cezową, a 
także jedną z kilkunastu pra­
cujących w kraju — bombę 
kobaltową. Konieczne jest jed 
nak dalsze uzupełnianie wypo 
sażenia, tak, by lekarze mogli 
mieć do dyspozycji broń prze­
ciwko nowotworom coraz sil­
niejszą i skuteczniejszą, zaś 
chorzy — ułatwiony dostęp do 
leczenia.

— Obecnie przygotowujemy 
się do zamontowania drugiej 
bomby kobaltowej — mówi 
dyrektor Specjalistycznego Ze 
społu Opieki Zdrowotnej im. 
Marii Skłodowskiej Curie, dr 
Cezary Ramlau. Zanim to na­
stąpi trzeba przygotować spe 
cjalne pomieszczenie — bun­

Więcej broni przeciw nowotworom
kier. Załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Przemysłowego nr 1 wy 
konuje teraz prace murarsko- 
betoniarskie. Później trzeba 
będzie dokonać precyzyjnego 
wypoziomowania powierzchni 
podłoża; zrobią to pracownicy 
poznańskiego „Mostostalu”. 
Obydwa zakłady — co szcze­
gólnie warte podkreślenia — 
wykonują te roboty w czynie 
społecznym, poza godzinami 
pracy. Jesteśmy wdzięczni za 
taką pomoc.

ZOZ posiada plany dalszej 
rozbudowy działu radioterapii. 
Pierwszy etap, to zbudowanie 
kabiny dla przyspieszacza li­
niowego, najskuteczniejszego 
jak dotychczas urządzenia do 
leczenia promieniami. Produk­
cja tych niezwykle drogich 
aparatów podjęta została we

współpracy z Francją. Ośro­
dek poznański takie urządze­
nie otrzyma, gdy tylko stworzo 
ne zostaną ku temu warunki 
lokalowe. Drugi etap inwesty­
cyjnych przedsięwzięć wiąże 
się z rozbudową starej części. 
Jest więc konieczne"jej posze­
rzenie, ponieważ obecnie i pa­
cjenci (brak poczekalni) i 
pracownicy (nie ma pomiesz­
czeń na gabinety, szatnie itp.) 
odczuwają dotkliwie skutki 
nadmiernego zagęszczenia Po 
ukończeniu modernizacji i roz 
budowy, dział radioterapii .bę­
dzie mógł zabezpieczyć progno 
zowane do roku 2000 potrzeby 
leczenia nowotworów w Wiel 
kopolsce. Liczba naświetlań, 
wykonywanych dziennie zwięk 
szy się ze 150 do 350. Opraco­
wano też program rozbudowy 
części ambulatoryjnej.

Sprawa kolejna, to łóżka. Na 
miejscu, przy zespole jest 125 
miejsc. Potrzeba około 600. W 
pewnym stopniu problem roz­
wiązuje Ośrodek Akademii Me 
dycznej przy ulicy Łąkowej — 
dysponujący 90 łóżkami. Cho­
rzy z nowotworami, narządów 
oddychania hospitalizowani są 
w Wojewódzkim Zespole Spe­
cjalistycznym Chorób Płuc i 
Gruźlicy przy ul. Szamarzew­
skiego. Poza tym onkologia ko 
rzysta z łóżek w innych szpi­
talach, a do zabiegów chorzy 
dowożeni są na Garbary. Wszy 
stko to jednak są rozwiązania 
tymczasowe i zastępcze, nie 
ułatwiające kompleksowego le 
czenia.

Specjalistyczny Onkologicz­
ny ZOZ w Poznaniu zorganizo­
wał wojewódzkie poradnie w 
Leszczyńskiem, Kaliskiem, Ko-

nińskiem, Pilskiem. Specjaliści 
dojeżdżają tam, przyjmują pa­
cjentów, a równocześnie szko­
lą lekarzy w zakresie onkolo­
gii. Przewiduje się, że w ciągu 
najbliższych dwu lat w każ­
dym z miast wojewódzkich po­
wstanie samodzielna poradnia. 
Ona też przyjmie na siebie 
większość obowiązków wynika 
jących z konieczności szkole­
nia szerokich kadr lekarskich. 
Od lekarza rejonowego bo­
wiem najczęściej zależy czy 
nowotwór zostanie wykryty i 
właściwie rozpoznany na tyle 
wcześnie, by leczenie mogło za­
kończyć się całkowitym wy­
zdrowieniem.

Problem kadr dla onkologii 
jest trzecim, po właściwym wy 
posażeniu i zapewnieniu odpo­
wiedniej ilości łóżek — czyn­
nikiem, który zadecyduje o 
zrealizowaniu rządowego pro­
gramu walki z chorobami no­
wotworowymi. Przede wszyst«- 
kim zaś pozwoli na niesienie 
skutecznej pomocy ludziom 
chorym, (len)
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K TEATRY ?

POZNAŃ

KABARET „TEY” (ul. Widna 3) 
— g. 21.30.

1 KIWA 3
CHODZIEŻ Ceramik: „Troje ze 

skrzydlatego pułku” i „Faraon”; 
Noteć: „lato, ja już wyszłam za 
mąż”.

GNIEZNO Lech: „Ostatni skok 
gangu Olsena”; Polonia: „Terror 
Mechagodzilli”, „Taka ładna 
dziewczyna”.

JAROCIN: „Konie Valdeza”.
KALISZ Kosmos: „Nocne wid­

ma”, „Tabor wędruje do nieba”; 
Oaza: „Libera — moja miłość”; 
Stylowe: „Mały wielki człowiek”, 
„Serpico”, „Terror Mechagodzilli”; 
Syrena: „Werdykt”, „Sześć niedż 
wiedzi i klown Cebulka”.

KOŁO: „Czerwone ciernie”.
KONIN Górnik: „Ostatni pociąg 

z Gun Hill”.
KOŚCIAN: „Klatka”.
KROTOSZYN: „Cichy Don” cz. 

I i II.
LESZNO: „Ostatni pociąg z Gun 

Hill”.
OBORNIKI: „Nie ma dymu bez 

ognia”.
OSTRO W Roma: „Tylko wtedy 

gdy się śmieję”, „Krzyżacy”, 
„Chłopi” cz. I i II; Słońce: Karie­
ra na zlecenie”, „Nie ma moc- 
nych”.

PIŁA Iskra: „Ostatni pociąg z 
Gun Hill”; Koral: „Syndykat 
zbrodni”.

ŚREM Słonko: „Romantyczna 
Angielka”, „Anna siostra Jany”.

SZAMOTUŁY: „Serpico”, „Cyrk 
w cyrku”.

TRZCIANKA: „Oddział”.
TUREK: „Pójdę z wami”.
WAŁCZ: „Gwiżdżę na wszyst­

ko”.
ZŁOTÓW: „Rafferty i dziew­

czyny”. _ ___

£ Ranią ~~1
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Dla kl. I—II (cykl ma­
tematyczny) „Raz, dwa, trzy... i 
co dalej?”; 9.25 Radzieckie zesp. 
Jud.; 10.08 Muzyka Steve Won- 
dera; 10.30 „Zaklęty dwór” — 
fragm. pow. W. Łozińskiego; 10.40 
Pół wieku big-bandów jazzowych; 
11.15 Mozaika polskich melodii; 
11.30 Łódź na muz. antenie; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13 Tańce sło­
wiańskie A. Dworzaka; 13.15 Moda 
1 piosenka; 13.35 Wieś tańczy i 
śpiewa; 14.03 Popołudnie w „je­
dynce”; 15.15 D. c.. popołudnia w 
„jedynce”; 16.11 U przyjaciół; 
16.16 D.c. popołudnia w „jedynce”; 
16.55 Huta Katowice — ma głos; 
17.05 Radiokurier; 18.20 Muzyka i 
Aktualności; 18.50 Blues w due­
cie; 19.15 Słynne ork. smyczkowe; 
19.40 Scena i Film — Jan Kiepura 
w 75 rocznicę urodzin; 20.05 Na­
ukowcy — rolnikom; 20.35 Kon­
cert życzeń; 21.15 Z archiwum jaz 
zu; 22.23 Paul Desmond — gra 
bossa-novy; 22.30 Proponujemy i 
zapraszamy; 22.45 Śpiewa G. Lu­
baszewska; 23.12 Wiadomości spor 
towe; 23.15 Nocne divertimenta 
J. Webera.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10. 12.05, 15.05, 16.05, 19, 20, 
21, 22, 23.

TRANSM. Z TRASY IX ETA­
PU WP COTTBUS — DREZNO: 
15, 15.30, 16, 16.30, 17, 17.30.

PROGRAM II: 7.50 Muz. drobiaz 
gi wielkich geniuszy; 8.35 My 77; 
8.45 Muzyka spod strzechy — pieś 
ni pasterskie; 9 „Sea Gul” — frag 
ment pow. F. Bronikowskiego; 
9.20 Gra flecista J. Rampel; 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 Utwory 
fortep. R. Schumanna gra P. 
Franki; 10.10 Sprawy rodzinne; 
11 Dla kl. V—VI (wych. muz.): 
„Co kto lubi”; 11.35 Pos!ęp, dom, 
nowoczesność — porady praktycz 
ne dla kobiet; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Zu, pływający 
anioł” — fragm. pow.; 12.45 Me­
lodie pięciu kontynentów; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 Konc. chó­
ru a capella PR i TV w Krako­
wie; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Popularne konc. 
W. A. Mozarta; 15.30 Studio Plus 
— program dla dziewcząt i chłop 
ców; 16.10 F. Schubert: „Roza­
mi! nda, księżniczka Cypru”; 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
express: 17 „Folklor muzyczny 
Australii”; 17.20 Notatnik kultu­
ralny; 17.30 „Legendy hawajskie”; 
18 J. Haydn: Koncert C-dur; 18.40 
Zapraszamy do myślenia; 19 B. 
Martinu: Sonata na dwoje skrzy 
piec i fortepian; 19.15 Ekonomia 
na co dzień; 19.30 Repertuar mu 
zyczny człowieka kulturalnego; 
20 Len — roślina opłacalna; 20.20 
„Płonący ognisty piec” — opera 
B. Brittena'; 21.40 Korespondencja 
z zagranicy; 21.50 „Rodzinny tor 
przeszkód”; 22 Zbliżenia mag. 
literacki; 23 M. Glinka: W ale 
h-moll; 23.10 Igraszki majowe; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Śpiewa Dee Dce Bridygwather.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
g.30, 11-30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Standard 
na maj — „Dni wina i róż”; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Dwie ko- 
bry” — pow’.; 9.10 Ballady staro- 
angielskie śpiewa — Joan Baez; 
9.30 Nasz rok 77; 9.45 Utwory ka­
meralne F. Schuberta; 10.20 Bal­
lady starofrancuskie; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Supraphon; 
11 Życie rodzinne — mag.; 11.30 
Mainstream lat 70-tych; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz-

Na leszczyńskich osiedlach

Jest gdzie się bawić
Dzieci mieszkające na No­

wym Mieście w Lesznie 
mają gdzie „pieprza 

usypać”. Administratorzy osie­
dli Prochownia, Grunwald i Jó 
zefa Sułkowskiego z godną po 
dziwu konsekwencją organizu­
ją i pielęgnują ogródki jorda­
nowskie, małe placyki zabaw 

Najwięcej terenów do zabawy mają 
Prochownia.

i boiska sportowe. Dzieci — od 
tych ledwie chodzących po kil­
kunastolatków — mogą w naj­
bliższym sąsiedztwie swoich 
domów bawić się na świeżym 
powietrzu i znajdują tam spo­
ro ciekawych urządzeń do wy 
ładowania nadmiaru energii, 
do ćwiczenia zręczności i od­
wagi.

Od wielu już lat spółdziel­
nia mieszkaniowa w Lesznie 
— inicjatorka i fundatorka

Nad listami czytelników

„Najlepiej zmienić pracę“
„Nasza pani rano się spóźnia 

na lekcje, a my za karę musimy 
polem zostawać dłużej po połud 
niu w szkole, by nie dopuścić 
do powstawania zaległości w 
nauce”, — łak mogliby powie­
dzieć uczniowie Grażyny Z., gdy 
by byli złośliwi. Szczęściem, są 
„tutejsi”, a więc wiedzą, .żó? ich 
pani nie dlatego się spóźnia, bo 
jej się wstać nie chce, ale po­
nieważ kierowcy autobusów, kió 
rymi dojeżdża codziennie do pra 
cy w szkole, nie są punktualni 
i nie przestrzegają rozkładu jaz­
dy.

Ta zła opinia dotyczy tym ra­
zem rejonu Gostynia (woj. lesz­
czyńskie), a o jej zasadności 
świadczy również stwierdzenie 
zarządu Przedsiębiorstwa PKS w 
Poznaniu, przyznające, że „istot­
nie w ostatnim czasie występo­
wały łam zakłócenia w regular­
nej obsłudze tras”. Jako przyczy 
nę tego stanu rzeczy, utrudniają 
cego pasażerom korzystanie z 
usług komunikacyjnych, zastępca 
dyrektora zarządu — T. Pawlicki 
podoje niedostatek sprawnego 
taboru i częste awarie pojazdów 
na trasach. Zapewnił on, że Od 
dział PKS w Lesznie, któremu 
podlega rejon gostyński „dokła­
da maksimum starań, aby ogra­
niczyć do minimum opóźnienia i 
zawieszanie kursów”.

Nie tylko jednak przyczyny 
techniczne, lecz również niedo­
magania organizacyjne zdają się 
być powodem niedobrej sytuacji 
komunikacyjnej w rejonie Gosty 
nia. Oto bowiem czytelniczka, 
która zwróciła się do „Głosu” w 
tej sprawie pisze, że zdarzają 
się łam np. przypadki samowol­
nej zmiany trasy przez kierow­
ców, a konkretnie: kursu powrot 
nego z Rawicza do Gostynia 
przez Krobię, zamiast przez Pę­
powo.

rywki; 13.50 „Potrzebna atrakcyj 
na brunetka” — pow.; 14 L. 
Beethovena opera omnia; 15.10 W 
kręgu jazzu; 15.30 Odpowiedzi z 
różnych szuflad; 15.45 „Królowa 
mojej duszy” — gra i śpiewa ze­
spół Averege White Band; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Człowiek orkiestra — R. Wake- 
man; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 „Zapis z po­
dróży”; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
„Grajmy sobie w zielone”; 19 
„Prywatne życie pięknej Heleny” 
— pow.; 19.35 „Pelleas i Melisan 
da”; 19.50 „Dwie kobry”; 20 May 
belle śpiewa bluesy; 20.10 Konso­
nanse i dysonanse — mag. aktual 
ności muz.; 20.50 60 minut na go­
dzinę; 21.50 Otia Spann gra blue 
sa; 22.08 Śpiewa Barry White; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
„Serce i kindżał” — wiersze O. 
Batyraja; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Gra S. Grapełly.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22. 

wszystkich tych urządzeń — 
organizuje turnieje podwór­
kowych drużyn piłki nożnej. 
W tym roku do udziału w wio 
sennych rozgrywkach zgłOsiłp 
się 25 drużyn.

W czasie letnich wakacji 
sporo „osiedlowych” dzieci bę 
dzie mogło wziąć udział w wy

w Lesznie dzieci z osiedla

Fot. — T. Tatarczyk

cieczkach, biwakach i kilku- 
nastodniowych obozach orga­
nizowanych przez Wojewódz­
ką Spółdzielnię Mieszkaniową 
w Lesznie. A na co dzień za­
praszają dzieci i młodzież do 
uczestnictwa kółka modelar­
skie, śpiewacze, plastyczne i 
muzyczne, w międzyspółdziel- 
nianym ośrodku kultury w 
Lesznie przy ul. Grunwaldz­
kiej. (tt)

Niedomaga także służba in­
formacyjna na dwoćcu autobuso­
wym w Gostyniu, gdzie bywa, 
że stojące na uboczu autobusy 
podjeżdżają na swe stanowiska 
— nie wiadomo z jakich przy­
czyn — z wielominutowym nie­
raz opóźnieniem. Zapytywany o 
powody takiego lekceważenia 9 
rozkładu jazdy, dworcowy dyżur | 
ny ruchu, zamiast rzeczowo u- 9 
dzielić wyjaśnienia zdenerwowa- | 
nym opóźnianiem odjazdu pasa- | 
żerom, odpowiada niegrzecznie | 
i nazbyt — jak na wykonywaną 
funkcję — niemądrze. Np. autor 
ka listu do redakcji usłyszała 
od dyżurnego ruchu poradę, by 
poszukała sobie pracy na miej­
scu, to wtedy nie będzie się 
spóźniała na zajęcia.

Służbowa rozmowa, przepro­
wadzona w tej sprawie, jak też 
kara regulaminowa za niewłaści­
we i nietaktowne odnoszenie się 
do podróżnych, przypomniały o- 
wej osobie o obowiązkach dy­
żurnego ruchu, również w zakre 
sie odpowiedniego traktowania 
pasażerów. Bo na pewno nie § 
nauczycielka powinna zmienić 
miejsce pracy, by nie spóźniać 
się do szkoły z winy PKS-u.

Debrze, że wśród PKS-owców 
nie brak i takich, którzy zasługują 
na uznanie pasażerów i zwierz­
chników. Należy do nich np. kie j 
rowca autobusu nr rei. 64 75 PV, 
wyróżniający się uprzejmością i 
stwarzaniem zawsze miłej atmo­
sfery pasażerom. Tę opinię, 
przedstawioną nam w liście 
przez I. M., potwierdza zarząd 
PKS-u, informując redakcję, że 
kierowca Stanisław Krasucki z 
I Oddziału w Poznaniu jest rze­
czywiście pracownikiem zdyscy­
plinowanym i również w ocenie 
dyrekcji zasługującym na uzna­
nie. (zk)

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 11 Dla kl. I lic. (jęz. 
polski): „Człowieka' wizerunek
własny”; 11.30 Śpiewa wielka Toti 
dal Monte; 11.55 Ragtime na dwa 
fortepiany; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Szkoła Mistrzów; 13.15 Z radiowej 
tonoteki muz.; 13.50 Dla szkól 
średnich (wych. muz.): „Dury i 
mola zagrożone — czyżby rewolu 
cja w świecie dźwięków”; 14.25 
„W Jezioranach”; 14.50 Rep. pt. 
„Kantyki boje a praworządność”; 
15.10 „Habent sua fata libelli” — 
„Panteon Sandomierski” o dzie­
jach księgi mówi dr K. 
Secomska; 15.30 „Granica” 
— słuch.; 16.40 Poznańskie zespo­
ły; 16.50 Radioexpress; 17 Ponie- 
dzielne remanenty sport.; 17.05 Po 
znańskie zespoły; 17.15 Aud. oświa 
towa; 17.30 Poznańskie zespoły; 
17.40 Aud. dla dzieci; 17.55 Konc. 
reklamowy; 18.10 Koncert muzyki' 
operowej; 18.25 Jęz. niemiecki; 
18.40 Tygodn. przegląd aud. oświa 
towych i pop.-naukowych; 19 O

Ze znakiem „Calisii44
Z Kalisza
w Polskę

Załoga kaliskiej Fabryki 
FortepWnów i Pianin „Cali- 
sia” postanowiła wykonać i 
przekazać na wyposażenie Cen 
trum Zdrowia Dziecka specjał 
ny fortepian. Ten cenny dar 
jest wyrazem poparcia kalis­
kiej załogi dla szlachetnego ce­
lu, jakim jest budowa tego 
szpitala — pomnika. Instru­
ment zostanie wykonany do 
końca bieżącego roku, poza za­
daniami planowymi zakładu.

Dotychczas „Calisia” wyko­
nała i przekazała biały forte­
pian dla hotelu „Victoria” w 
Warszawie i dla pałacu — mu 
zeum w Baranowie. Taki sam 
instrument w kolorze orzecho­
wym wyprodukowany w Ka­
liszu stoi również w sali kon-' 
certowej Pałacu Wilanowskie­
go, a jeszcze w tym roku prze­
kazany zostanie także dla Zam 
ku Królewskiego w Warsza­
wie. Załoga „Calisii” wykona­
ła również jeden fortepian dla 
nowego hotelu „Prosną” w Ka 
liszu. (par)

„Meblomor“ produkuj e 
mbk dla promów

W Fabryce Sprzętu Okręto­
wego „Meblomor” w Czarnko 
wie (woj. pilskie) ruszyła se­
ryjna produkcja wyposażenia 
wnętrz promów. Pierwsze par­
tie funkcjonalnych, o dużych 
walorach estetycznych mebii 
do kabin marynarskich i pasa 
żerskich, wyposażenie restau­
racji, barów i pomieszczeń wy 
poczynkowych zejdą z taśmy 
w najbliższym czasie. Trafią 
one do Stoczni Szczecińskiej, 
gdzie powstaje nowa polska je 
dnostka pływająca. (PAP)

Konin wita
nw PIESI IKIEBO WCY
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y/lELKOPDLSK1”. przedstawiciele w województwach’ 
KAL SZ: Eogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
LESZNO: Tomasz Tatorczyk, uL Słowiańska 33. tei. 23-25 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul Okrzei 56. lei. 43-56.

Na granicy Konina przy prowa­
dzących doń głównych drogach 
ustawiane są oryginalne, rzeźby. 
Otwarła ręka trzyma w dłoni 
herb tego miasta, ncd którym 
widnieje napis „Konin". Rzeźby 
te wprowadziły ładny akcent w 
pejzażu ckołomiejskim i napew- 
no przyjemniej witają — bądź 
żegnają — zmotoryzowanych.

(za)
Fot. — H. Kamza

zdrowie człowieka — Nerwice i 
stresy u dzieci i młodzieży; 19.15 
Jęz. rosyjski; 19.30 Płyty, o któ­
rych się mówi; 20.39 Prądy i po­
glądy — Panamerykanizm — dok 
tryna i praktyka; 20.59 Festiwal 
„Praska Wiosna” — transm. z 
konc. w wyk. skrzypka — K. A. 
Kulki; ok. 22 Wiersze J. Przybo 
sia w interpretacji autora (w 
przerwie koncertu); 22.15 d.c. kon 
certu z Pragi.

Wiadomości: 12, 16.

K TELEWIZJA J

PROGRAM 1: 12.45 — R-TV
Szkoła Średnia — Chemia, 1. 28: 
„Reakcje estryfikacji i ich pro­
dukty”; 13.25 — R-TV Szkoła 
Średnia — Biologia, 1. 22: „Ssaki 
— budowa i rozwój osobniczy”; 
15.20 — NURT — Filozofia: „Wał 
ka ideologiczna w warunkach 
pokojowego współistnienia”. Wy­
kład dr. Krzysztofa Ostrowskiego;

Pilskie

Rolnicza nowość z Szamocina
w zakładzie nr 2 pilskiej Wojewódzkiej SPół<^e^ 

Wielobranżowych w Szamocinie °Prac™ap^a^ 
jący prototyp przyczepy do przewozu £
dunków. Jednoosiowa przyczepa o szerokość 1,5 m 
ści 2,5 m waży zaledwie 300 kg i - mimo swej ^ kon­
strukcji - może służyć do przewożenia do 500 kg ładunków 
Konstrukcje jej tak pomyślano, ze mXdTcble^ 
przeznaczenie. Nadaje się do przewozu i . . - innych
dła, koni, materiałów sypkich, węgla, nawozow i innych 
środków do produkcji rolniczej. n;o™rC7P nró-

Wśród okolicznych rolników przeprowadzono P^wsze pro 
bv Prototyp spisuje się doskonale. Jednocześnie sprawdza 
się’ możliwość zastosowania dodatkowegOn°^yr^ 
aby zwiększyć funkcjonalność przyczepy. Dodatkowe oprz - 
rządowanie to urządzenia do rozrzucania nawozow i rozrzut- 
nik obornika.

Jak zapewniają w zakładzie WSUW w Szamocinie można 
by takich przyczep w ciągu roku wyprodukować o . . 
tym, że pomysł jest dobry świadczą liczne zgłoszenia 10 n- 
ków wyrażających chęć nabycia takiej przyczepy. (iy

Miłośnicy Gniezna 
utworzyli towarzystwo

Inspirowanie, koordynowa­
nie i organizowanie życia kul­
turalno-oświatowego w Gnieź 
nie powierzono nowo powsta­
łemu tam ostatnio Towarzys­
twu Miłośników Miasta Gnie­
zna. Utworzyli je członkowie 
Gnieźnieńskiego Towarzystwa 
Kulturalnego, którego działal­
ność będzie TMMG kontynuo­
wać, a także liczni nowi mi­
łośnicy przeszłości pierwsżej 
stolicy Polski. Towarzystwo ma 
bowiem szeroko uwzględniać 
w swoich przedsięwzięciach 
piękne tradycje i współczesne 
oblicze tego 56-tysięcznego 
obecnie miasta.

Najważniejszym zadaniem 
TMMG na najbliższy okres 
jest przygotowanie atrakcyjne­
go programu tradycyjnych 
„Dni Gniezna”, które zaplano­
wano tym razem pod koniec 
sierpnia. Projektuje się też kil 
ka interesujących imprez re­
gionalnych. (bop)

KPT. MO LECH DOŁKOWSKI WYJAŚNIA:

Rower przeżywa swoją drugą młodość, mówi się powszechnie o 
renesansie cyklizmu. Szczególnie w miastach, bo w małych ośrod­
kach był on i jest tenim i przydatnym środkiem dojazdu do pracy, 
po zakupy itp. Rowerzysta w mieście, przy nasilonym ruchu koło- 

1 wym, to problem osobny. Przede wszystkim w dni wolne od pra­
cy, kiedy rozpoczyna się rowerowy exodus. Czy bezpieczny?

— W myśl kodeksu drogowego rower jest równorzędnym użyt­
kownikiem dróg. Ale tylko w kodeksie. Często zdarza się bowiem, 
że rowerzysta bywa traktowany przez inne pojazdy na zasadzie 
— kto silniejszy. W Polsce wydaje się rocznie blisko milion kart 
rowerowych, choć ich właściciele nie zawsze uświadamiają sobie, 
że w ich przypadku potrzebna jest szczególna ostrożność, którą 
w wielu sytuacjach w mieście osłabia wypoczynkowy charakter 
wyjazdu rowerem. >

Wśród rowerzystów jest bardzo liczna grupa, która, wymaga o- 
sobnego omówienia — młodzież. Dzieci od lat 7—10 powinny po­
ruszać się po jezdni tylko pod opieką osób dorosłych, po skoń­
czeniu 10 lat i uzyskaniu karty rowerowej mogą jeździć po jezdni 
samodzielnie, do lat 18 nie wolno przewozić pasażerów i bagażu, 
tylko dzieciom do lat 7 (pod opieką dorosłych) wolno jeździć po 
chodnikach. Tyle przepisy, a życie? Pokazuje, że wymogi te są w 
sposób nagminny lekceważone przez rowerzystów — szczególnie 
młodych, co przecież nie wynika z ich niewiedzy, bo posiadają 
kartę rowerową.

Rower jest pojazdem równoprawnym, jego kierowca ma więc 
wiele praw, ale i wiele obowiązków. Ważny jest przeto stan tech­
niczny roweru, co nie wszyscy sobie uświadamiaja. Sprawny ha­
mulec, należyte oświetlenie przednie i tylne, światełko odblasko­
we, sygnał ostrzegawczy (dzwonek), to rzeczy podstawowe, i prze­
zorność, która obowiązuje wszystkich, (ask)

16 — „Obiektyw”; 16.20 Dziennik 
(kol.); 16.30 — „Jak uratować 
Smoczą Jamę” — program oświa­
towy; 16.55 — Studio Sport — 
XXX Wyścig Pokoju — trans­
misja z IX etapu na trasie Cott­
bus — Drezno — 170 km (kol.); 
17.55 — „Balet przebojów” — pro 
gram baletowy; 18.15 — „Jano­
sik” — ode. 4 filmu ser. prod. 
polskiej pt. „Porwanie” (kol.);
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Teatr Telewizji — 
Stanisław Owoc: „Pościg”; 21.35 
Studio Sport; 22.15 — „Camerata” 
— magazyn muzyczny (kol.); 22.30 
— Dziennik (kol.); 22.45 — Kro­
nika Wyścigu Pokoju.

PROGRAM 2: 15.30 — Język nie­
miecki — Kurs podstawowy, 1. 28; 
15.55 — Spotkajmy się raz jesz­
cze (kol.); 16 — Piosenka na ży­
czenie — „Jak się masz kochanie” 
(kol.); 16.05 — Historia o jednym 
studencie i dwóch niewiastach;

Kolejne kolo ZBoWiD 
otrzymało sztandar
Obchody Dnia Zwycięstwa 

były w Nowym Tomyślu (woj. 
poznańskie) okazją do podsu­
mowania osiągnięć Koła Miej 
sko-Gminnego ZBoWiD, wkła 
du jego członków w wyzwala 
nie tej ziemi i jej rozwój w 
Polsce Ludowej. Dowodem u- 
znania dla wszechstronnej 
działalności nowotomyskich 
ZBoWiD-owców było przeka­
zanie im sztandaru, ufundowa 
nego przez mieszkańców — 
zwłaszcza przez młodzież. Na 
specjalnym spotkaniu wręczył 
go prezesowi koła. — Janowi 
Intkowi, I sekretarz KM-G 
PZPR — Zygmunt Ciszak. 
Przy tej okazji 31 kombatan­
tów wojennych udekorowano 
medalami „Zwycięstwa i Wol 
ności” oraz „Za Odrę, Nysę, 
Bałtyk”. \

Kolo to wspólnie z Klubem 
Oficerów Rezerwy urządziło 
nadto konkurs rysunkowy dla 
dzieci o tematyce wojskowej, 
z którego najlepsze prace (spo 
śród 106) utworzyły wystawę.

(bop)

1G.40 — Śpiewa Marianna Wrób­
lewska (kol.); 16.50 — Porozma- 

. mężczyznach (kol.);
I7.2j — Śpiewa Marianna Wrób­
lewska (kol.); 17.35 — Jan pta.

- prezentuje;18.05 — Spotkajmy się raz jesz­
cze (dc.) — „Pamiętnik literacki 
Jerzego Putramenta” (kol.); is 20 
(kol Maria”na 'Wróblewska
(kol.), 18.30 — Piosenka na ży­
czenie; 18.40 - „Teleskop”; 19 L 
Dobranoc dla najmłodszych i pro

?la młodzieży (kol.); 19.3OP — 
20 30CZ°r ,dziennikiem (kol.); 
eze (c~d ) P ^ny Się raZ jesz- 
cze (c.d.) — „ia corrida z balla- 
dą”, cz. 1; 21.10 - sam na sam 
^kol P r2Z2yiS5 Pankiewiczem
22 25 ’ A ~ e°dziny” (kol.); 
22.2., - Opowieści Starszego Pa- 
i Panów w windzie
• Pieo (kol.); 22.35 - „Gobeliny” 
~ sp>ewa Urszula Sipińska (kol’.); 
cz corrida z ballada”,
cz. 2, 23.^0 — NURT: „Psycholo- 
«la nczniów zainteresowań zdoby 
wania wiedzy”; 7
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UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH! U!
। Sprzedam młocarnię MC 
j 7. Józef Rydjan, wieś Ra 
. dawki, 62-308 Targowa 
। Górka. 23193 g

WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

PRZYJMUJE W NAUKĘ ZAWODU: |
Ślusarz mechanik — chłopców gij

- ślusarz narzędziowy — chłopców 1Ł1
BLACHARZ — chłopców
TOKARZ — chłopców
ELEKTROMECHANIK — dziewczęta

— MECHANIK APARATURY
AUTOMATYCZNEJ — chłopców i dziewczęta “

। Sprzedam ukorzenione sa 
dzonki chryzantem wiel­
kokwiatowych Escort, Bo 
rukorm, Mefo i inne. Ta­
deusz Frukowski, Wrze­
śnia, ul. Wiewiórowskie- 
go 11, Ogrodnictwo, tel.

] 363. 590p

© Samochody
Sprzedam Syrenę 104, rok 
1971, w dobrym stanie. 
Tel. 749-27. 24092g
Sprzedam Mercedesa 200 
D, 1968 r. Gwardii I,udo­
wej 44 m. 8. 24201g
Sprzedam Syrenę 104.
Poznań, ul. Sobotecka 8.
Junikowo, od godz. 16.

23910g

Nauka zawodu w warsztacie jak i w szkole trwa 3 lata, ||| 
w zawodzie blacharskim — 2 lata. SZ

Sprzedam Zaporożca 1973 
rok. Tel. 757-88, po godz. 
17. 24331g

Chłopcy zamiejscowi mogą korzystać z internatu. @ Lokale
Dodatkowo uczniowie mogą uzyskać kwalifikacje "*

spawacza.

Szkolenie praktyczne odbywa się we własnych warszta- ” 
tach szkoleniowych w oparciu o szeroki asortyment wyro- |||
bów rynkowych i usług, w tym tokarki, różne urządzenia, ~ |
aparaty, przyrządy i ich naprawy. jjj j
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: —

Zamienię spółdzielcze M-3 
Gniezno na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. Mo 
że być kwaterunkowe. 
Wiadomość: Gniezno, tel. 
34-33, po godz. 15. 23235g
Sprzedam ładne mieszka­
nie własnościowe 60 jn«, 
nowe budownictwo (ce­
gła), dzielnica Grunwald. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24069g.

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej WZDZ w Po- 
znaniu, ul. Kościuszki 57 (kod 61-891), telefon 594-86.

813-K1 =

Pracujący, samotny, wy- 
najmie niekrępujący po­
kój, centrum. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowy Elek­
trowni i Przemysłu „Energoblok” — przyjmie 
do pracy pracownika na stanowisko

kierownika Bazy Sprzętowo-Transportowej.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr 

i Szkolenia Konin — Gosławice, pokój nr 44, 
telefon Konin 246-63 wewn. 65. U27-K2

Praca © Nauka
Ślusarza oraz rencistę w 
zakładzie ślusarskim za­
trudnię. Poznań - Wilda, 
Czarnieckiego 2. 24197g

Murarza, pomocnika do 
produkcji betonów — za­
trudnię, Racławicka 70.

24097g

Pielęgniarka przyjmie pra 
cę godzinowo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 1# 
dla 23915g.

Silnik elektryczny 220 X 
1,1 kW, nie używany — 
sprzedam. Os. Oświecenia
98 m. 48. 23138g

Garażu poszukuję — Wi­
nogrady, Winiary. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2356Ig.

Kupno © Sprzedaż
Sprzedam dwa piece kaf­
lowe. Ul. Fabryczna 13 
m. 5. 24079g

© Nieruchomości

Opiekunka do 3-letniej 
dziewczynki na 8 godz. 
dziennie, potrzebna zaraz. 
Swiderska, Os. Przyjaźni 
17 m. 96, po godz. 18.

24145g

Wylnij — zachowaj! Sta­
re monety srebrne, kufel 
do piwa, szablę -'sztylet, 
żyrandol świecowy, świecz 
niki, lampę naftową, ze­
gar, zegarek ciekawy, na 
czynie srebrne, łyżki, róż 
ne starocie — kupię. U- 
mińskiego 7a m. 30 (Wil­
da), od godz. 14. Do za­
miejscowych przyjeżdżam.

21907g

Szafę nową, bufet retro, 
sprzedam. Os. Manifestu 
Lipcowego 71 m. 1. 23158g

Sprzedam garaż murowa-
ny, motorower Jawa 20.
Tel. 20-44-52, od godz. 16.

23162g t
Piłę taśmową do drewna, 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23189g I

mioiSBaHaiaiBBaiaaBaaRsiaiiaiiiass i

UCZ SIĘ RZEMIOSŁA
Dla absolwentów szkół podstawowych i średnich 
wolne miejsca nauki zawodu w zakładach rzemieśl-
niczych branży

SZEWSKIEJ, 
CHOLEWKARSKIEJ, 
RĘKAWICZNICZEJ, 
KALETNICZEJ 
i RYMARSKIEJ.

Sprzedani dom piętrowy, 
zabudowania gospodarcze 
ogród 7.500 m2. Dubert — 
Leszno - Gronowo 64.

660 p
Sprzedam pensjonat — 15 
pokoi — wraz z wyposa­
żeniem, wszelkie wygody 
(lub wydzierżawię). Wia­
domość: Helena Wolań- 
ska, Wojcieszyce 4, koło 
Jeleniej Góry. 1163-K2
Kupię dom wiejski albo 
letniskowy, blisko lasu, 
jeziora lub nad morzem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23319g.
Sprzedam domek gara­
żem, ogrodem. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23916g.
Sprzedam działkę z rozpo 
czętą budową w Pozna­
niu. Tel. 67-48-70. 24245g

Po ukończeniu nauki i odbyciu praktyki, absolwent może 
uruchomić własny zakład rzemieślniczy.

Zgłoszenia uczniów przyjmuje biuro Cechu Rzemiosł Skó­
rzanych w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 6 — tel. 586-23.

1385-K1

aBBBBBBBBBBBBaBBBBI!3BBBBBBBBBBBBBBB»

Zguby © Różne
Urząd Miasta i Gminy w 
Kostrzynie — unieważnia 
bloczek mandatowy gotów 
kowy, od nr 3957626 do nr 
3957650. 1724-K2
Znaleziono portmonetkę z 
pieniędzmi. Tel. 32-02-13.

24229g
Parkiety, podłogi ukła­
dam cyklinuję. Tel. 738-73, 
Szaj. 23575g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, scho­
dów — lakierowanie. Tel. 
647-95, Kantak. 21822g

Spółdzielnia Pracy „Universum” w Poznaniu, 
ul. Wielka 8 — zatrudni natychmiast w peł­
nym i niepełnym wymiarze czasu pracy :

— kobiety do czyszczenia Dworca PKP w’ 
Poznaniu, obsługi punktów asenizacyjnych 
na Dworcu Poznań-Główny,

— kobiety i mężczyzn do kopania i pielęg­
nacji grobów na cmentarzach komunal­
nych na Miłostowie i Janikowie,

— mężczyzn do wykonywania nagrobków.
Od kandydatów wymagany jest dobry stan 

zdrowia. Ponadto w odniesieniu do osób wy­
konujących nagrobki wymagane jest posiada­
nie dyplomu czeladnika łub mistrza w zawo­
dach kamieniarza, betoniarza lub lastrikarza. 
Istnieje możliwość przyjęcia pracowników nie­
wykwalifikowanych w celu przyuczenia do za­
wodu.

Wynagrodzenie według przepisów obowią­
zujących w spółdzielczości pracy.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela 
Sekcja Szkolenia i Kadr — Poznań, ul. Roose- 
velta 1, telefon 595-21. 1797-K1

UWAGA - ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Sprzętowe Budownictwa w Poznaniu
ul. Dziadoszańska 10

INFORMUJE, 

że możecie zdobyć w nowym roku 
szkolnym ciekawy zawód:

MECHANIK
MASZYN BUDOWLANYCH.

Nauka trwa 3 lata.

Następujące dokumenty należy złożyć
w Zasadniczej Szkole Budowlanej
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152 :

1. podanie o przyjęcie do szkoły,

2. życiorys,

3. zaświadczenie lekarskie o zdolności 
do wykonywania zawodu.

Sekretariat szkoły czynny codziennie 
w godzinach od 9—13, telefon 67-20-48.

Po ukończeniu ZSB można otrzymać 
skierowanie do szkoły średniej.

UWAGA! MIESZKAŃCY 
KONINA i WOJEWÓDZTWA !
WPGT - ODDZIAŁ TURYSTYKI 
Biuro Zakwaterowania w Koninie

ZGŁASZA ZAPOTRZEBOWANIE

NA POKOJE GOŚCINNE.
Oddając do dyspozycji Biura Zakwaterowa­
nia wolne pokoje — zwiększycie nie tylko 
swój budżet domowy, ale także przyczyni­
cie się do zwiększenia bazy noclegowej i ro­
zwoju turystyki w naszym województwie. 
Jesteśmy zainteresowani wynajmem kwa­
ter na czas nieograniczony, jak również 

na sezon letni i zimowy, szczególnie 
w miejscowościach atrakcyjnych 

turystycznie nad wodami.

OKAZCIE POMOC TURYSTOM i PRZY­
JEZDNYM NA ZIEMIĘ KONIŃSKĄ !

Biuro zakwaterowania zapewnia:
— korzystne ceny,
— stały napływ gości, 
— dłuższe terminy najmu.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela

Biuro Zakwaterowania — Konin, 
uL Dworcowa 8/15, telefon 256-45.

1137-K2

Komunikat
Zarząd Zieleni Miejskiej w Poznaniu — zawia­
damia, że kończy na Cmentarzu Komunalnym 
nr 1 na Miłostowie — likwidację pola grobów 
pochodzących z ekshumacji wykonanych w 1951 
roku, na cmentarzach: Archikatedralnym oraz 
Parafii św. Jana, które mieściły się u zbiegu 
ulic Wileńskiej i Krańcowej.

Rodziny zainteresowane przeniesieniem pro­
chów z tego pola na część grzebalną cmentarza 
mogą dodatkowo zgłosić wniosek w sprawie 
ekshumacji do Spółdzielni Pracy „Universum” 
w Poznaniu, przy ul. Wielkiej 7/8, w ciągu 2 ty­
godni od daty ukazania się ogłoszenia.

1874-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI 

„CPN” W POZNANIU 

UNIEWAŻNIA 
zagubione plombownice magazynowe 

szt. 2 nr 24 z cechami 2 + Z’ 
T CPN. .. 

oraz nr 47 z cechami 20 4- Z 
T CPN

i PRZESTRZEGA PRZED NIELEGALNYM 
ICH UŻYWANIEM.

1772-K1

Ml

Ilość miejsc w internacie ograniczona.
796-K1

Przetarg
Rejon Dróg Publicznych w Wałczu, al. Zw. 
WP nr 41 — ogłasza

W dniu 12 maja 1977 r. zmarł zasłużony pra­
cownik, organizator, kierownik wyszkolenia 
AZS Poznań

Dnia 10 maja 1977 r. zmarła nagle długoletnia, 
wzorowa i sumienna strażniczka naszej insty­
tucji

W dniu 11 maja 1977 roku zmarła tragicznie 
nasza wzorowa, sumienna i ceniona koleżanka

ZBIGNIEW MATECKI ANIELA ANDRZEJEWSKA URSZULA KUBIAK

odznaczony Honorową Odznaką M. Poznania, 
Honorowym Dyskiem WKKFiT, Złotą Odznaką 

AZS. Złota Odznaka OZ Koszykówki.

W Zmarłym sport poznański i akademicki 
stracił ofiarnego, oddanego działacza, który 
swe życie poświęcił dla rozwoju sportu i mło­
dzieży.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Wydział Kultury Fizycznej i Turystyki 
Urzędu Wojewódzkiego i Miejskiego

i Wojewódzka Federacja Sportu

1747-K3

BEK

Dnia 8 maja 1977 r. zmarł długoletni, wielce 
zasłużony, emerytowany pracownik Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w Poznaniu

WŁADYSŁAW DZIUBAŁKA
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
X-lecia Polski Ludowej i Odznaką Honnową 

Za Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

Kuratorium Oświaty i Wychowania

Rada Zakładowa ZNP

1740-K3

. Dnia 11 maja 1977 r. zmarł po długiej i clęż- t klej chorobie, przeżywszy 77 lat, moj uko­
chany ojciec, śp.

KAZIMIERZ WOJDANOWICZ
ppir. rezerwy, emeryt PKP, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski i Wielkopolskim Krzyzem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu jumkowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

córka

Ul. Arciszewskiego 23 m. 74. 24290g

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu Jej śmierci składają

Dyrekcja 1 pracownicy
Miejskiej Biblioteki Publicznej 

im. E. Raczyńskiego w Poznaniu

Rada — Zarząd — Rada Zakładowa — POP 
oraz koleżanki i koledzy 

Krawieckiej Spółdzielni Pracy „Pokój”

1731-K3
1748-K3

Z żalem zawiadamiamy, że 5 maja 1977 roku 
zmarł nasz długoletni pracownik Dnia 10 maja 1977 r. zmarła nasza była długo­

letnia pracownica

FRANCISZEK PIOTROWSKI MARIA DOLATKOWSKA
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają :

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
współpracownicy 

Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 4

Pogrzeb odbył się dnia 14 maja 1971 r. 
znaniu na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia

1742-K3

Dyrekcja — Rada Zakładów* 
pracownicy

Instytutu Kształtowania Środowiska

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie linii kablowej N/N z roz­
dzielnią główną, stacją i linią zasilającą na 
bazie w Złotowie i linii kablowej z roz­
dzielnią jak również rozprowadzenie ener­
gii w miejscowości Rudki oraz wykonanie 
linii kablowej W/N ze stacją transformato­
rową i rozprowadzenie energii na długości 
3 km w miejscowości Mielęcin.

Koszt wykonania robót wyniesie: w Złoto­
wie 126 tys. zł; w Rudkach 110 tys. zł; w Mielę- 
cinie 600 tys. zł.

Wszelkich informacji dotyczących zakresu ro­
bót udziela Baza Produkcji Pomocniczej Re­
montów przy tut. zakładzie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty z oświadczeniem oferenta co do przy­
jęcia do wykonania, prosimy przesłać pod 
adresem przedsiębiorstwa, do dnia 30 maja 
1977 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
1 czerwca 1977 r. w siedzibie przedsiębiorstwa 
o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
1027-K2

tW dniu 13 maja 1977 roku zmarł nagle w 
wieku 57 lat, mój ukochany mąż, ojciec, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

JERZY PORANKIEWICZ
Pogrzeb 

o godz. 11

Prosimy o

odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną 
nieskładanie kondolencjl.

Al. Stalingradzka 22 m. 4. 1760-U3

+ Dnia 13 maja 1977 roku zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy 

mąż, nasz kochany ojciec, teść, zięć, dziadziuś, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 72, śp.

STEFAN SOŁTYSIAK 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Owsiana 13 m. 2.

żona z rodziną

1759-U3

1745-K3

tDnia 12 maja 1977 roku zmart po ciężkich 
cierpieniach mój kochany mąż, najdroższy 
tatuś, teść i dziadek, śp.

WINCENTY SOBONIAK
lat 78

Pogrzeb odbędzie się we 
o godz. 11.55 na cmentarzu

wtorek, dnia Tl bm. 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

tona z rodziną

Ul. Grochowe Łąki 7 m. 4. 1758-U3

tDnia 13 maja 1977 roku, zasnął w Bogu, prze 
żywszy lat 72, pełen dobroci serca, nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść, brat 1 dziadek, śp.

CZESŁAW SZYMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie

16 bm. o godz. 14 na
się w poniedziałek, dnia 
cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku

Ul. Bułgarska 116 m. 8,

dawniej Wioślarska 59.

tona ■ radliną

1758-U3

Z prawdziwym żalem zawiadamiamy, że od­
szedł z naszego grona na zawsze, serdeczny 
kolega, długoletni współpracownik, kierownik 
wyszkolenia sportowego

ZBIGNIEW MATECKI
Zonie Zmarłego składamy wyrazy szczerego 

współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 maja br. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Koleżanki i koledzy
Zarząd Środowiskowy

Akademickiego Związku Sportowego

1741-K3
nHHnH*aHBMKBan*KKBKKraMHMaa

tDnia 12 maja 1977 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 79, śp.

JÓZEF BĄCZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Sikorskiego 7 m. 10. 1757-U3
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Wysokie zwycięstwo 
polskich koszykarzy
W Sztokholmie rozpoczęły się 

W sobotę rozgrywki eliminacyj­
ne grupy „B” mistrzostw Europy 
w koszykówce. W pierwszym me 
czu Polska wygrała ze Szkocją 
122:69. Pozostałe wyniki: Szwecja 
— Holandia 68:69, Węgry — RFN 
65:63.

Irena Szewińska 
wygrała w Kingston
Wielu znakomitych lekkoatle­

tów stanęło na starcie mityngu 
lekkoatletycznego w Kingston. 
Wśród nich — Irena Szewińska. 
Kekordzistka świata i mistrzyni 
olimpijska na 400 m, wygrała tę 
konkurencję, uzyskując czas — 
51.41 i wyprzedziła Amerykankę 
Rosalyn Bryant — 51,99, Lornę 
Ford (Barbados) — 52,71, Helen 
Błake (Jamajka) — 52,8 oraz
Gwen Norman (USA) — 53,5.

Warto zwrócić uwagę na bar­
dzo dobre rezultaty biegu na 
800 m, wygrał Kenijczyk Mikę 
Boit — 1.44,7 przed Tomem
McLeanem (USA) — 1.45,2; Sey­
mourem Newmanem (Jamajka) — 
1.45,3 i Jamesem Robinsonem 
(USA) — 1.45,9. (PAP)

Connors i Stockton
w finale WCT

W finale mistrzostw WCT w 
Dallas wystąpią tenisiści amery­
kańscy — Jim Connors i Dick 
Stockton. W półfinale Connors po 
konał Eddie Dibbsa 7:5, 6:4, 6:1 a 
Stockton zwyciężył Vitasa Geru- 
laitisa (wszyscy USA) 7:6, 3:6, 
6:7, 6:3, 6:3. Spotkania półfinało­
we oglądało 9.331 widzów.

W meczu o trzecią lokatę Ge- 
rulaitis zmierzy się z Dibbsem.

Pogoda nie sprzyja 
szybownikom

Pogoda nie sprzyja uczestnikom 
międzynarodowych zawodów szy 
bowcowych państw socjalistycz­
nych w Lesznie. W niedzielę z po 
wodu niekorzystnych warunków 
atmosferycznych (deszcz) nie ro­
zegrano zaplanowanej konkuren­
cji. (PAP)

Rekord świata 
w pięcioboju

Podczas lekkoatletycznych za­
wodów w Goettingen, znana lek- 
koatletka RFN Ewa Wilms usta­
nowiła rekord świata w pięciobo­
ju wynikiem 4.794 pkt.

Poprzednio najlepszy wynik w 
tej konkurencji uzyskała Nadież- 
da Tkaczenko — 4.604 pkt.

Oto wyniki Ewy Wilms: 100 m 
ppł — 13,5, kula — 20,62, wzwyż 
— 1,74 m, w dal — 6,03 m, 
800 m — 2.19,7. (PAP)

Śmiertelny wypadek na treningu

J. Landsberg i M. Muszyński

Pasywna jazda Polaków
(Dokończenie ze sir. 1) 

alizowali wreszcie nieosiągal­
ny od Warszawy cel — sięgnę 
li po zwycięstwo etapowe. Na 
bieżni stadionu Maxa Reiman 
na triumfował ulubieniec miej 
scowych kibiców Bernd Dro­
gan z SC Cottbus przed Vla- 
stimilem Moravcem i Pavlem 
Galikiem (obaj CSRS).

Pierwszy lotny finisz na 
21 km w Koenigs Wusterhau- 
sen wygrał Rodger Poulain 
(RFN) przed Aavo Pikkuusem 
i Czesławem Langiem. Drugi 
lotny finisz w Luebben (85 km) 
przyniósł zwycięstwo Władi­
mirowi Osokinowi przed Ro­
gerem Poulainem i Aaw Pik 
kuusem.

Polacy na trasie praktycz­
nie ograniczyli się do roli świad 
ków wydarzeń. Inicjatywę mie 
li zawodnicy NRD i CSRS, a 
broniący koszulek liderzy chcie 
li rozstrzygnąć na swą korzyść 
walkę na finiszu. Postawa poi 
skiej drużyny jest nieuzasad­
niona taktycznie, t^1' pasyw­
nie jadącego zespołu białoczer 
wonych w Wyścigu Pokoju nie 
oglądaliśmy już od dawna.

WYNIKT INDYWIDUALNE 
VIII ETAPU

1. B. Drogan (NRD 2:59.50
straty

2. V. Morayec (CSRS) 10 sek.
3. P. Galik (CSRS) 20 sek.
4. M. Marinkovic (Jug.) 30 sek.
5. M. Mantovani (Włochy) „
6. D. Floegel (RFN) „
7. R. Poulain (RFN) „
8. R. Santos (Kuba) „
9. .1. Hardy (Francją) „

10. J. Zajac (ZSRR) „
25. J. F ACZKOWSKi M
36. T. MYTNIK „
41. J. BRZEŻNY „
49. C. LANG „
62. W. BIELSKI „

WYNIKT DRUŻYNOWE 
VIII ETAPU

1. CSRS 0:00.30
2. NRD „
3. Węgry straty 30 sek.
4. Kuba w
5. Włochy M
6. ZSRR „
9. POLSKA „

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO VIII ETAPACH

1. A. Pikkuus (ZSRR) 21:10.30 
straty

2. W. Osokin (ZSRR) 0.24 min. 
3. T.MYTNIK 1.44 min.
4. B. Drogan (NRD) 3.19 min. 
5. A. Petermann (NRD) 3.40 min.
6. G. Lauke (NRD 3.42 min. 
7. S. Schmeisser (NRD) 3.43 min.
8. C. LANG 4.06 min.
9. H. J. Hartnick (NRD) 4.12 min.

10. M. Klasa (CSRS) 4.32 min.
17. J. BRZEŻNY 5.40 min.

20. J. RACZKOWSKI 0.20 min.
49. W. BIELSKI 1733 min.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO Vni ETAPACH

1. ZSRR 63:36.22
2. NRD straty 5.31 min.
3. POLSKA 6.31 min.
4. CSRS 7.58 min.
5. Francja 14.33 min.
6. Rumunia 24.10 min.

Lider Wyścigu Pokoju — Aavo 
Pikkuus wToruniu wywrócił się na 
bieżni stadionu, a wczoraj w 
Cottbus miał upadek przed wjaz 

dem na stadion.
Fot____ CAF

KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZYCH

1. W. Osokin (ZSRR) 25 pkt. 
2. A. Pikkuus (ZSRR) 14 pkt. 
3. S. Schmeisser (NRD) 12 pkt. 
4. R. Poulain (RFN) 11 pkt. 
5. W. Sprangers (Belgia) 10 pkt. 
6. C. van der Werdel (Hot) 10 pkt.

*
W sobotę rozegrano dwa e- 

tapy: VI ze wspólnego startu 
Neubrandenburg — Berlin (129 
km) i VII — 30-kilometrową 
indywidualną jazdę na czas u- 
licami stolicy NRD.

Kandydaci do głównych na 
gród w jubileuszowej majowej 
imprezie podczas przedpołud­
niowej jazdy poprzedzającej 
główną próbę sił określanej 
mianem „etapu prawdy” wy­
raźnie oszczędzali siły.

Pierwszy na stadion im. Jah 
na wjechał włoski torowiec 
Pizzoferrato. Na tartanowej 
bieżni nadspodziewanie szyb­
ki finisz pokazał jeden z we­
teranów imprezy 30-letni Ru­
mun Teodor Vasile i zwycię­
żył przed Włochem Orfeo Piz 

N. Comaneci znów najlepsza

zoferrato 1 Węgrem Dezso Sze 
methim.

Oczekiwana x wielkim zain­
teresowaniem indywidualna 
jazda na czas na 30 km w 
Berlinie, która miała być re­
wanżem za pierwszy 28-kilo- 
metrowy „etap prawdy” w War 
szawie, przyniosła podobne re 
zultaty. Ci sami kolarze stanę 
li na podium zwycięzców, zmie 
niła się tylko kolejność. Trium 
fował 23-letni Władimir Oso­
kin przed 23-letnim Aavo Pik 
kuusem (obaj ZSRR) i 28-let- 
nim reprezentantem Polski Ta 
deuszem Mytnikiem.

MytnSk stanął na podium 
zwycięzców po raz drugi w tej 
imprezie, chociaż nie wygrał 
etapu w swej specjalności. Ko 
larze NRD znowu nie doko­
nali sztuki, o której marzą od 
początku wyścigu — tym ra­
zem wywalczyli cztery miej­
sca w pierwszej dziesiątce, ale 
znowu żaden z nich nie zna­
lazł się w pierwszej trójce.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VI ETAPU

1. T. Vasile (Rumunia) 3:62.11
straty

2. O. Pizzoferrato (Wł.) 16 sek.
3. D. Szemethi (Węgry) 26 sek.
4. M. Zuccarelli (Francja) 30 sek.
5. W. Sprangers (Belgia) „
6. N. Stajkow (Bułgaria) „
7. C. Vincendeau (Francja) „
8. H. Libregts (Holandia) „
9. T. Debreceni (Węgry) „ 

16. H. Grób (Szwajcaria) 36 sek. 
35. J. BRZEŻNY 3.22 min.
43. W. BIELSKI „
70. T. MYTNIK „
73. J. RACZKOWSKI „
81. C. LANG „

WYNIKI INDYWIDUALNE 
___  VII ETAPU

1. W. Osokin (ZSRR) 39.51 
straty

2. A. Pikkuus (ZSRR) 23 sek.
3. T. MYTNIK 39 sek.
4. G. Lauke (NRD) 1.24 min.
5. C. LANG 1.27 min.
8. M. Klasa (CSRS) 1.31 min. 
7. S. Schmeisser (NRD) 1.33 min. 
8. T. Fllipsson (Szwecja) 1.46 min. 
9. K. D. Diers (NRD) 1.47 min.

16. H. J. Hartnick (NRD) l.<8 min. 
15. J. BRZEŻNY 2.05 min.
25. J. RACZKOWSKI 3.08 min. 
52. W. BIELSKI 4.35 min.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
VII ETAPU

1. ZSRR 2:01.48
2. POLSKA straty 2.05 min.
3. NRD 2.25 min.
4. CSRS 3.26 min.
5. Szwecja 7.35 min.
6. Włochy 8.27 min.

Droga do Argentyny otwarta
.Dokończenie ze str. 1‘

20 tys. Sędziował Menaehem 
Ashkenazi (Izrael).

Nasz zespół wystąpił w składzie: 
Tomaszewski — Wawrowsiki, Wie 
czorek, Żmuda, Ludyga — Kasper 
czak, Deyna, Masztaler (od 86 min. 
Nawałka) — Lato, Szarmach, Ter 
lecki (od 66 min. Mazur).

Cypryjczycy rozpoczęli mecz z 
animuszem i bez respektu dla re­
nomowanych rywali. W pierw­
szych minutach na naszym polu 
karnym doszło do kilku niebez­
piecznych spięć, a jedno z nich w 
14 min. przyniosło gospodarzom 
bramkę. Po niezbyt zdecydowa­
nej interwencji polskiej defensy­
wy — Christos Antoniou zaskoczył 
Jana Tomaszewskiego.

Nasi obrońcy dali się kilkakrot 
nie zaskoczyć szybko grającym na 
pastnikom, a zwłaszcza najlepsze 
mu piłkarzowi Cypru — obok 

| bramkarza George Pa ni jar asa — 
I Gregory Sawie, inicjatorowi więk 

szóści akcji ofensywnych druży­
ny cypryjskiej i najlepszemu tech 
nikowi gospodarzy.

Nasi piłkarze szybko jednak u- 
I porządkowali grę i opanowali śro 

dek boiska. Ambitnie dążyli do 
zmiany wyniku. Znakomita posta 
wa cypryjskiego bramkarza i nie 
najlepsza skuteczność pod bram­
ką naszych zawodników, sprawiły 
że niekorzystny rezultat utrzymy 
wał się do 25 min. Skuteczny rajd 
Bohdana Masztalera, celne dośrod

Piąte miejsce W. Zausza
Na mistrzostwach Europy w ju­

do na matach w Ludwigshafen w 
wadze 60 kg wystąpił Henryk Zo 
rychta. Polak nie zdołał zakwali 
fikować się do strefy medalowej.

W kategorii open nasz reprezen 
tant Waldemar Zausz zajął piąte 
miejsce. Polak w pierwszej swej 
walce spotkał się z późniejszym 
mistrzem Europy, Francuzem An 
gelo Parisim. Po pięciominutowej

Lekkoatletyczny mityng w Wałczu
W Wałczu odbyt się interesują 

cy mityng lekkoatletyczny z u- 
działem młodych sportowców z 
województwa pilskiego. Uzyskano 
kilka interesujących wyników. 
Na uwagę zasługuje rezultat Wie 
sławy Martuszewskiej z Orła 
Wałcz, która w skoku w dal u- 
zyskała odległość 5.73 m wyprze­
dzając M. Biller — 4,99 m.

A oto zwycięzcy pozostałych 
konkurencji — dziewczęta: 100 m 
rocznik 1960—62, 1. Halina Troja 
nowska — Noteć Chodzież 13.3 
sek.; 100 m rocznik 1963 i młod­
sze, 1. Małgorzata Mieńko — 
Orzeł Wałcz 13,4 sek.; 300 m rocz 
nik 1963 i młodsze, 1. Krystyna 
Ignaczuk — Polonia Jastrowie 
49,5 sek.; skok wzwyż, 1. Ewa 
Gorąca — Orzeł Wałcz 150 cm; 
pchnięcie kulą, 1. Renata Gołę­
biowska — Orzeł Wałcz 10,85; 
rzut oszczepem, 1. Marzenna Kseo 
ko — Orzeł Wałcz 35,34. Chłopcy 

kowanie do Grzegorza Laty oraz 
celny strzał tego ostatniego przy­
niosły Polakom wyrównanie. Na 
5 min. przed przerwą Stanisław 
Terlecki podwyższył wynik na 2:1, 
skierowując do bramki piłkę od­
bitą od poprzeczki po strzale An 
drze ja Szarmacha.

Druga część spotkania była cie 
kawsza od pierwszej, choć padła 
w tym okresie tylko jedna bram­
ka. Przewaga Polaków była coraz 
wyraźniejsza. Cypryjczycy wyraź 
nie osłabli i skupili główną uwa­
gę na obronie swojego przedpola. 
Wiele pracy miał teraz znany poi 
skim kibicom ze stadionu ,,X-lecia” 
bramkarz George Panijaras,. który 
uchronił swój zespół od wyższej 
porażki. Dopisywało mu również 
szczęście —Szarmach trafił w słu 
pek, Deyna w poprzeczkę.

W obu drużynach trenerzy do­
konali zmian. W 66 min. do gry 
wszedł lider strzelców ekstrakla­
sy — Włodzimierz Mazur i on też 
był autorem trzeciej bramki. W 
82 min. cypryjski bramkarz wy- 
piąstkował piłkę niezbyt precyzyj 
nie, trafiła ona pod nogi Mazura, 
który nie zmarnował okazji. Jan 
Tomaszewski był w tym okresie 
rzadko zatrudniony.

TABELA GRUPY I:

L Polska 8:0 12—2
2. Dania 4:4 U—4
3. Portugalia 4:2 3——3
4. Cypr 0:10 3—20

walce, w której żaden z zawodni 
ków nie zyskał wyraźnej przewa­
gi, sędziowie wytypowali zwycięz 
cą Francuza. Zauszowi pozostały 
szanse w repasażach. W pierw­
szej swej walce Zausz pokonał 
Bułgara Emila Petrunowa, jednak 
że w pojedynku o brązowy medal 
judoka wrocławskiej Gwardii 
przegrał z reprezentantem ZSRR, 
Szotą Czocziszwili. (PAP)

— 100 m rocznik 1963 i młodsi^ 
1. Janusz Dakowski — SP Wy­
rzysk 13,1; 100 m rocznik 1960—62, 
1. Stefan Starczewski — Osiek 
13,0; 100 m rocznik 1959 i starsi, 
1. Roman Reszka — Orzeł Wałcz 
12,1; 1500 m rocznik 1959 i star­
si, 1. Mirosław Porzecki — No­
teć Chodzież 4:10,4 sek.; 1500 m 
rocznik 1960 i młodsi, 1. Leszek 
Helak — Polonia Jastrowie 4:21,2 
min; skok w dal, 1. Marek Woch 
na — Osiek 6,41 m; skok wzwyż, 
1 Leszek Pietras — Noteć Cho­
dzież 185 cm; pchnięcie kulą rocz 
nik 1960 i młodsi, 1. Mariusz Grej 
kowski — Noteć Chodzież 11,61 m; 
pchnięcie kulą rocznik 1959 i star 
śi, 1. Zbigniew Bejma — Noteć 
Chodzież 12,60 m; rzut dyskiem, 
1. Leszek Zaworka — Orzeł Wałcz 
37,82 m; rzut oszczepem, 1. Hen­
ryk Ziorowski — Orzeł Wałcz 
57,76 m. (ryk)

L. Kalek w Wiedniu 
pokonał J. Wszołę

zwyciężyli w rajdzie „Kormoran - 77“
W Olsztynie zakończył się X sa 

mochodowy rajd „Kormoran-77”, 
będący trzecią eliminacją rajdo­
wych mistrzostw Polski. Trasa 
prowadziła krętymi drogami woj. 
olsztyńskiego i liczyła ponad 
800 km długości, w tym niemal 
piątą część stanowiły odcinki spe 
cjalnę. Opady deszczu i trudne 
technicznie odcinki specjalne spra 
wiły, że spośród 73 startujących 
Imprezę ukończyło tylko 56 za­
łóg. Niespodzianką było zajęcie 
dopiero piątego miejsca w klasy 
fikacji generalnej przez jednego 
z faworytów rajdu — Błażeja 
Krupę z olsztyńskiego Stomilu, 
który na jednym z odcinków spe 
cjalnych przebił gumę, a następ 
nie miał defekt układu kierowni­
czego, tracąc wskutek tego po­
nad 2 minuty.

Podczas jazdy treningowej na 
jednym z odcinków specjalnych 
przed rozpoczęciem rajdu, uległ 
wypadkowi (uderzył w drzewo)

młody kierowca, jeden z czoło­
wych polskich rajdowców ubie­
głego sezonu — Henryk Ziemski z 
olsztyńskiego Stomilu, który 
zmarł w kilka godzin po prze­
wiezieniu do szpitala. Jego pilot 
— Marian Woszczyna przebywa w 
szpitalu, lecz życiu jego nie za­
graża niebezpieczeństwo.

W klasyfikacji generalnej zwy 
ciężyła załoga olsztyńskiego Sto 
milu — Jerzy Landsberg 1 Ma­
rek Muszyński na „Renault 5 
Alpine”. Kolejne miejsca zajęli: 
2. Maciej Stawowiak i Jacek Le­
wandowski (AP Warszawa — 
Fiat 125p), 3. Marian Bublewicz 
i Wiesław Grabarczyk (Stomil 
Olsztyn — Fiat 125p), 4. Włodzi­
mierz Groblewski i January Czer 
wonieć (AP Morski — Fiat 125p), 
5. Błażej Krupa — Piotr Mystkow 
ski (Stomil Olsztyn — Renault 12 
Gordini), 6. Marek Karczewski — 
Stanisław Brzozowski (AP War­
szawa — Fiat 125p). (PAP)

W sobotę zakończyły się w Pra 
dze mistrzostwa Europy w gim­
nastyce kobiet. Nie przyniosły 
one specjalnych niespodzianek, 
gdyż dwiema najsilniejszymi eki­
pami były jak się należało spo- 
dziewać drużyny ZSRR i Rumu­
nii.

Po piątkowym zwycięstwie w 
wieloboju faworytki nr 1 Rumun 
ki Nadii Comaneci z zaciekawie­
niem oczekiwano pojedynków tej 
zawodniczki ze świetnymi gim- 
nastyczkami radzieckimi w fina­

łach na poszczególnych przyrzą­
dach. W dwóch pierwszych kon­
kurencjach: skoku przez konia i 
ćwiczeniach na poręczach wynik 
był niemal remisowy. Comaneci 
uległa nieznacznie Nelly Kim w 
skoku, a na poręczach podzieliła 
pierwsze miejsce z rewelacyjną 
debiutantką radziecką Eleną Mu­
chiną.

Bardzo dobrze rozpoczęła Coma 
nęci ćwiczenia na równoważni u- 
zyskując ocenę maksymalną 10 
pkt. W tym momencie rumuńska

ekipa na znak protestu przeciw 
ko niesprawiedliwemu, jej zda­
niem, sędziowaniu w poprzednich 
konkurencjach, wycofała swe za­
wodniczki z mistrzostw i wynik 
Comaneci z równoważni nie był 
już liczony do punktacji ogólnej. 
W pozostałych finałach domino­
wały już zawodniczki radzieckie.

Reprezentantki Polski zajęły na 
stępujące miejsca: 14. Ł. Matra- 
szek, 21. J. Urwieczek, 23. L. 
Bogdanowicz.

Podczas lekkoatletycznych za­
wodów w Wiedniu, na których 
Marion Becker uzyskała najlep­
szy w tym sezonie wynik 61,06 m 
w rzucie oszczepem, dobrze wy­
padli polscy skoczkowie. W sko 
ku o tyczce zwyciężył Tadeusz 
Ślusarski — 5,40 m, wyprzedzając 
Wojciecha Buciarskiego 5,30 m. 
W skoku wzwyż Leszek Kałek 
pokonał mistrza olimpijskiego z 
Montrealu Jacka Wszołę. Obaj 
zawodnicy uzyskali po 2,15 m.

PAP

Piłka nożna n LIGA POŁUDNIOWA

H LIGA — POLNOC 

JagieBonia —

Start — Wisłoka 
Siarka — Hutnik 
Piast — Unia 
Urania — GKS Katowice

Kryterium kolarskie w Kaliszu
w cieniu Wyścigu Pokoju i w 

strugach ulewnego deszczu od­
było się w Kaliszu kryterium 
uliczne, w którym wzięło udział 
wielu czołowych kolarzy z reno­
mowanych klubów krajowych. 
W trzech konkurencjach junio­
rów młodszych, juniorów i senio 
rów wystartowało 118 zawodni­
ków wśród nich reprezentanci 
kaliskiego Włókniarza oraz wielu 
członków kadry narodowej w ko­
larstwie szosowym i torowym.

Na okrężnej pętli o długości 
2 km juniorzy młodsi mieli do 
przejechania 4 X 20 km. Zwycię­
żył Marian Smoliga przed Wła­
dysławem Pankowskim (obaj 
Włókniarz Kalisz) i Stanisławem 
Falińskim z Granatu Skarżysko. 
W kategorii juniorów starszych

na dystansie 46 km, 24 punkty i 
pierwsze miejsce zdobył Marek 
Angiel x Unii Leszno przed Mi­
rosławem Jurkiem z Orła War­
szawa — 21 punktów i Janem Wol 
niakiem KKS Włókniarz — 14 
punktów.

Najciekawszy wyścig odbył się 
w kategorii seniorów. Na śliskiej 
trasie w strugach ulewnego desz 
czu kolarze mieli do przejecha­
nia 40 okrążeń (dystans 80 km) 
z lotnymi finiszami i punktowa­
nymi dwoma pierwszymi miejsca 
mi na każdym okrążeniu. Najlep 
szy okazał się Jerzy Jagiełło z 
Gwardii Łódź zdobywając 32 
punkty przed Florianem Andrze 
jewskim LKS Wielkopolska — 28 
punktów i Tadeuszem Głowac­
kim Włókniarz Kalisz — 23 punk 
ty. (par)

Zagłębie Walbnyeh 6:1
Lechia — Bałtyk 1:6
Concordia — Motor •:!
Arkonia — Polonia 1:0
Gwardia Warszawa —■

Olimpia Elbląg 1:0
Aria — Stoczniowiec 0:0
Zawisza — Olimpia P-d 3:0
Gwardia Koszalin —

RKS Uran* 1:1

1. Zawisza
2. Motor
3. Lechia
4. Zagłębie Wałb.
5. Stoczniowiec
6. Bałtyk
7. Aria
8. Arkonia
9. Jagiellonia

10. Gwardia W-wa
11. Olimpia P-ń

12. Gwardia Kosz.
13. Olimpia Elbląg
14. Concordia
15. RKS Ursus
16. Polonia

M 33:15 29.11 
24 30:18 24:16 
24 29:19 30:15 
24 29:19 38:24 
24 29:19 21:14 
24 26:22 31:24 
24 26:22 16:19 
24 24:24 3«:35 
24 24:24 24:27 
24 23:25 12:16 
24 23:25 24:31 
24 20:28 23:28 
24 20:28 23:31 
24 17:31 23:34 
24 16:32 16:27 
24 15:33 13:31

Górnik Wałb. 
Stal Rzeszów 
BKS Bielsko
Polonia Sparta

Małapanew 
Stal St. Wola 
Moto-Jelcz

0:0 
0:0 
0:0 
2:1
1:0 
0:0 
3:1

7. Polonia P-ń
8. Świt
9. Flota

10. Dąb
11. Polonia Leszno
12. Grunwald Ch.
13. Noteć

GRUPA

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

GRUPA VII

Sparta Szamotuły — 
Stoczniowiec Barlinek

Mieszko Gniezno —
Polonia Leszno

Polonia Poznań —
Grunwald Choszczno

Stal Stocznia Szczecin — 
Świt Szczecin

Noteć Czarnków — 
Grunwald Poznań

Dąb Dębno — 
Flota Świnoujście

1:0

3:1

1. Stal Stocznia
2. Warta
3. Stocznia Bari.
4. Grunwald P-ń
5. Sparta
6. Mieszko

19
18
18
19
19
18

30: 8 
27: 9 
25:11 
23:15 
21:17 
18:18

36: 4 
27:10 
22:17 
28:19 
19:19 
19:20

18
18
19
19
19
18
19

17:19 
16:20 
14:24 
13:25 
13:25 
13:23 
10:28

17:16 
22:27
23:30 
18:24 
14:24 
20:36 
12:31

Żużel
I LIGA

Włókniarz — ROW Rybnik 58:38
Wybrzeże — Polonia 48:46

VIII

Włókniarz Pabianice — 
Pogoń Zduńska Wola 

Tur Turek — Wisła Płock
Orzeł Łódź
Włókniarz Łódź

Stal Ostrów
1:3

Ostroria
Piotrkoria

Boruta Zgierz
Victoria Jarocin —

Żyrardowianka
Lech Rypin Start Łódź

1. Start Łódź
2. Ostrovia
3. Boruta Zgierz
4. Wisła
5. Orzeł
6. Pogoń Zd, W.
7. Włókniarz Pab.
8. Włókniarz Ł.
9. Victoria

10. Żyrardowianka
11. Piotrcovia
12. Stal Ostrów
13. Lech Rypin
14. Tur Turek'

20
20
20
19
19
20
20
20
20
20
20
20
20
20

32: 8 
27:13 
25:15 
25:13 
23:15 
21:19 
21:19 
20:20 
18:22 
17:23 
16:24 
14:26 
12:28

6:34

3:2

3:0
0:1

34:16 
30:11 
31:21 
22:13 
30:11
24:16 
25:18 
25:22 
11:23 
24:34
15:19 
13:21 
10:23
6:51

Motor — Unia, mecz nie odbył się
Stal Toruń — Stal ~ ' ------
Sparta Kolejarz

Gorzów 25:71
44:52

2.
3.

5.
6.
7.

9.
10.

Włókniarz 
Kolejarz 
Stal Toruń 
ROW Rybnik 
Wybrzeże 
Stal Gorzów 
Unia 
Sparta 
Polonia 
Motor

n

5
5
5
5

5

5
5
4

8:2 
8:2
6:4
6:4
6:6
4:6 
4:6
4:6 
2:8
2:6

+89
+82

— 2 
—50 
— 2 
—14 
—21 
— 8 
—81

LIGA
Falubaz — Gwardia
Start Unia Tarnów
Stal Rzeszów — Śląsk

1. Start Gniezno
2. Falubaz

3. Śląsk
4. Stal Rzeszów
5. Gwardia
6. Unia Tarnów
7. GSŻ Grudziądz

nie
5
4
3
3

5
5

76:20
61:35 

odbył się
8:2
6:2
4:2
4:2
4:4
4:6
0:10

—10 
+115 
+96

—18
—52
—100


